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surową dyscyplinę, 
aniżeli w armji car-

ntrzyiLuła się fikcja 
włościańskiego.

naine prawo »samookreślenia1” nie 
płaci podatków, nie daje rekruta, 
żywność sprzeda je nie za sowieckie 
papierki, ale na wymianę za ubra­
nie, obuwie, meble i inne towary.

Przy takiem stanowisku włościan, 
okazało się zbytecznem dalsze utrzy­
mywanie fikcji „rad włościańskich“ 
Obecnie dowiadujemy się, że bolsze­
wicy postanowili rozstań się I z trze­
cią fikcją, będącą parawanem, osła­
niającym ich despotyczne rrądy. ska­
sowane zostały rady robotników fa- 
biyczrych, gdyż, bolszewicy doszli do 
przekonania, że są one niepotrzebne 
i szkodliwe.

Zamiast rad robotniczych, Trockij 
organizuje bataljony robotnicze, w 
których robotnik pracować będzie 
jako żołnierz. Rząd bolszewicki staje 
tedy w całej nagości, jako rząd kupy 
despotów, która rządzi bez kootroli 
i bez żadnego wpły wu ymas ludo- 
wych.

„Dyktatura proíetarjatu“ w prak-

rządów, to przyznają już nawet ucz* 
ciwsi komisarze bolszewiccy.

W gazecie „Życie gospodarcze* 
komisarz do spraw skarbowych 
stwierdza ostateczne bankructwo idei 
boîszewicliej, jako systemu urządze­
nia życia gospodarczego na „nowych 
podstawach“. Stwierdza on, że „po­
rządek bolszewicki nie jest w stanie 
podnieść życia w kraju. Lud zaczyna 
rozumieć, że eksperyment bolszewic­
ki wtrącił go w morze krwi i nędzy. 
Uczucie rozczarowania ogarnia całą 
ludność“.

Bolszewizm bankrutuje w Rosji, z 
tem większą jednak zaciekłością sta- 
rają się agitatorzy bolszewiccy na­
rzucić go Polsce, by nasz naród po­
grążyć w morzu krwi i nędzy.

Rząd boLze wieki czyli t z w. rząd 
komisarzy ludowych opierał sję po­
czątkowo o „Rady delegatów robotni­
czych, żołnierskich i włościańskich“. 
Brzmiało to imponująoo i dumnie.

Wprawdzie rady te nie były wy­
bieralne, stwarzały w każdym jednak 
razie jakąś fikcję, przedsuwiciestwa 
ludu rosyjskiego.

Stopniowo, z trój-jedynej formuły 
tego przeds awicielstwa zaczęły wy­
padać jedfcn po drugim jego składowe 
czynniki.

Wypadły najpierw „rady żołnier­
skie*, bolszewicy bowiem spostrzegli 

•rychło, że komitety żołnierskie i wy­
bieralność oficerów dobre są, gdy 

jehodzi o rozkład i zniszczcie armji, 
i nieprzydatne natomiast zgoła, jeśli 
idzie o organizowanie armji.

• Gdy tedy Trockij przystąpił do 
organizowania armji czerwonej, zniósł

dramat, którego treść stanowi temat filmu, wstrząsnął niedawno całą Europą. Fascynujący wpływ mężczyzny-polipa na nieszczęsny 
hrabinę Marję Tarnawska i potop nieszczęść, jaki się rozlał szeroko — oto zobaczy widz, unciząc dlagjj niezapomniane wrażeni^

Uprzejmie zawiadamiamy, iż otrzymaliśmy wyłączną reprezentację na Państwo Polskie światowej sławy RSryki wiiowek 
Jo mleka
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komitety i rady żołnierskie, wprowa­
dził natomiast 
surowszą nawet 
skiej.

Dłużej nieco
przed stawicielst wa 
Wypowiedziawszy bezwzględną wal­
kę zamożnym chłopom, których zali­
czono do kategorji „burżujów*, bol­
szewicy usiłowali oprzeć się o wiejską 
„biedotę*, t. j. o włościan bezrol­
nych i małorolnych, da ąc ioh komi­
tetom władzę bezwzględną w poszcze­
gólnych gminach wiejskich. Krwawy­
mi buntami odpowiedzieli chłopi na 
te „reformy* jak również na próby 
zaprowadzenia gospodarki komuni­
stycznej na wsi. Bunty, jak również 
bierny opór, stosowany przez chło­
pów w kwestji. aprowizacji, dopro­
wadziły do tego, że chłop rosyjski tyce okazała się dyktaturą nad pro- 
wywakzył sobie ostatecznie crygl- leurjateoi jak * wi są tyd?

-

^ająt^k ziemski 540 mors
ul Wielkiero Ks:ęsiulir Poznanskiero 

psssjinej, drenowanej ziemi z pełnym inwentarzem, dobrymi budynkami i 
domem mieszkalnym, ód kenei 7 kim, od szosy 1 kim, który musi być s.ataa 
objęty, jest do sprzedania. Zgłoszenie telegraficzne ewtl. przybycie s go­
tówką 300.000 marek uprasza
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Warsxawa, Heia SI, Oddtiały: Foznttů, Łódź, Lublin.
Własno agf^ntunys Siedlce, Sokołów, Łuków, Żelechów, Garwolin, Sierpc, Lipno, Pińczów i Chmielnik.

vť TEATRZE WIELKIM, na widowni, na scenie, w foyer, za kulisa-1 
mi i w całym gujnchu Teatru Wielkiego, wzorrm dawnych redut od-: 

będzie się w dniu 17 lutego (wtorek) zgodnie z tradycja I

Wielki Wieczór MaskoWo - Kostjuroouty 
organizowany przez T-wo Literatów i Dziennika*zy Polskich ni hin­

dusa zapomogowy p. n,

,, OitaSi Waraxavzalt.de
Bilety wejtef- i fofe w T-wie Literatów i Dziennikarzy Polrktch 
(Bracka 6) od g. 10 r. do 2 pp. i w kasie Teatru Nowości (gmach

Teatru Widkiegc) od g. ł pp. HFOft

GAZETA PORANNA
2 pnSfinnjnwmicrięci-^w.Waruswie: 10 rak., as pwwfeejł lisi., Mgrsaie^ ba, JJ If|rrnv7Pn';4 prMd kronik« lub dep»»»mi m. 17.50, reklamy m. 5. «» tekrteaa
» O D O Q 7 C iiauu. lfllu. Pocztowe konto czekowe Nr. ÍO4. y ugiujauui i» n. S.ÔO, nekrologi O). 3.50, drobne ai trjr*s X1 f. nuże litery .?ak
«■ KZ W Wr G. " n wyru, tinrty druk podwójnie, najmniajrae ogłoszenie m. 4.0G. poszukiwała pr**y

- ----- __ . _ _ __ pod.tiO bezpoł.r-dulu w kantorze pisma 3» 30 feu. aa wyrtr. — Ogłoszenia przyjęte
Redakcja 1 Admmietra^a: Zgoda t-s5r—'Ml fol. re‘i zrS-il w rei-kaj” po zamknięciu kantora o 10 p~oe. droA-j. W re' Is n'.ch ogłoszenia .zer#se

■j peaaa jeden lam o 50 proe. dróż.;. O^.iszeuia za t. ktxo>n umiM-cztue wśród drr'myeZ
3 a. lö.'.'O na wierze aonp*irel. Xiministri>eja nie odpowiada r.r terminowy drak ogissaefc

Nagroda 25,C30 márek.
W piątek 18 lutego zostawiono w doroż­

ce. j dąc na ule Hipoteczną 5, lub zgubiono 
te.5ZRg żółtą, zawierającą trzy czeki: Funt. 
SterL 3M)— na C.eJit Lyonnais, 'Londjn; 
Funt. Stferl. 860.— na London Russian anA 
EngHsh Bank, Londyn; Franków 800(J.— 
na Comptoir National d'Escomoto dé Paris, 
Paryż; Osęki w funtach na zlecenie Eugéao 
Lesen, czek we . frankach z ty rem na H. 
Dt-sen, Lyon, oruz w binknotaoh Funt. 
75.— 1 marek polskich TÜ.OOO. Wszelkie za­
strzeżenia zrobiono. Oddaw?* teki wraz 
z zawai t’.afoia otrzyma

23p^GO marek nagródp.
Zgłaszać się Warszav«a, Wspólna Jr. 33, 
mioszkani.i 9, telef. 182-55. ńCd?
U -W ' iTteW ■ w mr . - »

ZAWMDOMf£WE„
Zarrąd Zakładów Gazowych zawiadamia, że dziś we wtoiek <ln. 17 b. m o goózl- 

«le 4-te po południu znów na razie bedzle w możności dostarczać gaz do oświetlenia 
nliď i dL konsumentów. Do tego czasu wszystkie krany, gazomierza, lumpy i apąraty 
1 t. d. muszą być zamknięte, gdyż w przeciwnym razie, wskutek ulatniania etę gazu, 
'mogą się vj darzyć nieszczęśliwe wypadki. O ile czuć gaz, należy przede węzy stkiem 
Wywlt trzyć pomieszczenie, zanim się ktokolwiek zbliży do nich ze światłem w celu za- 
5siania lamp lub aparatów gazowych, w takich razach należy przud zapaleniem zawia- 

omlc Zarząd Zakładów Gazowych. Po zapaleniu lamp gazowych, aparatów i L d. na 
leży pewi*n czas obserwować je, gdyż płomienie mogą z początku gaimąć a wtedy trze 
ca chwiię poczekać 1 powtórnie taJrotre zapalić.

Ograniczenia zużycia gazu muszą konsumenci bezwarunkowo nadal przestrzegać. 
Warszawa dn. 17 iutogo 1920 r. Zarząd Zakładów ( azowych w Warąpiawle}

(_____________________________________________________________________________________________________________

; Ostat: i wtorek w Ziemiańskiej Kitowa o
; WIEOZORNfOA ARTYSTYC2H 1.

F11/ fwr*“ MÆélâwàï Wtorefe lt Wtejfó 192i

wraiaíy tMu 
liczne 86 sztuk, s przy barami w całości 
sprzedam. Warszawa ulica Wolska 147. 
Skład Nasion. Obejm ć można na miejscu 

w kardym czasie. 3799

Wytwórni OÂESÂR^ROMA. órtyóoł swiatowoj sławy

Franceska Bertini i Amletto Novell«

„ŁA^jnS"
Haskin och Brobyg^nagfs Aktisboiagoł,

Więlcsze tran^poxty tych wirówek są jui w urodzę i przyjmujemy zgłoszenia na rejonowe przedstawiciek wa* .
Wcbec cli w iłowego braku dobrych wirówek zaleca się niekupowame mniej wartościowych maszy n, aż do nadejścia naazych 

transportów o czem oddzielnie ogłosimy.

iNUfU’ ’iS I Soaon V i 1 Program XV
12 nowych numerów aktualno* » 3F >KtłiÓK 48 FF G. A. Calllaveťa

Ä eatyryczriych oraz operetka l R. de Fiers a.
Mowyr-Swl ,t 68. Występ znawgo humorysty krakowskiego L. W7RUJICZA Poezstek 6.45, 7,-~?0.

Waraxavzalt.de


? A z IS T A PO B A N N A —dus 17 latągo 1920 r. Kr 4?

. 1 KT. w . ï. J ? W Im-euiu bnrtri twa wszystkich ludów , wsroa ktorei przewag
iaJc rhexncy będą muvieb à oddawać pokonawszy i zniszozywsey najzawzieiwe- mlodzkż akademicki.

iszy cgćlny zjazd 
organiz. Polskiej Młodzieży 

Akademickiej.

Taž przed symym Gdańskiem za- 
czyn-ją się wzgórza. Ciągną sę one 
dookoła miasta i biegną dalej hen 
ku morzu. A jednocześnie tnoczarzy- 
ska, oblewające tor, są zapowiedzią 
niedalekiego morza.

Stacja jak setki innyeb. Zgiełk i 
gwar ogromny. Mióstwo osob z e- 
chało wraz z nami do miasta, a na-, 
der widu między niemi z tobołkami 
i zawiniątkami. To z Braust, Hohen* 
stein i innych polskich ctacii przy­
wieźli żywność. 2ywo mi przypom­
niał się obrázek z iakiejś testauracji 
skierniewickiej, kiedy grono Szma­
gierów obiadowywało s ę różnemi to­
warami, aby je przemycić do War­
szawy, nakładało na sie podwójne 
paltoty, aby łatwiej szmugxd swój 
ukryć. Co podobnego tutaj. Wszak 
.wmuglerka t«> nowa a groźna mię­
dzynarodówka.

Przed dworcem jakaś brama try­
umfalna. Jestem pod wrażeniem nie­
ustannych powitań nasz* cb wo sk na 
Pomorzu po większych miastach i po 
całych mieścinach i ws acb. Jednak 

tak mizernej hra in v nie widziałem 
n.gdzie. Trzy wysokie pale, spojone 
poprzecznym drągiem, owinięte zie- 
iemą i nap h „Auf Wiedersehen!“. 
Qfcíj i wszystko. W mieście widzia­
łem jeszcze akłeś dwa drągi biało- 
i z ; t i jedne koszary, przybrane 
girlandami,.

MaBifsstacia pals^-włoska 
w Warszawie.

W ntdzialę bawili w Warszawie 
bersaljerzy włoscy (49 bataljon\ uda­
jący sę na tereny plebiscytowe Ma­
zowsza pruskiego.

Na przybycie go5ci włoskich ocze­
kiwać na dworcu wiedeńskim« wice- 
min. wojny gen. Majewski wraz z 
adjwMnśem min. por. Romerem i 
ad jut. Klobukowskim, szef sztabu 
gen. Haller wraz ze swoimi zastęp­
cami pułk. Kulińskim i pułk. Mal­
czewskim, adjutant osobisty Naczeln. 
Państwa major Wieniawa-Długoszew- 
s'<i, dow. okr. gen. warszawek, gen. 
Trzaska-Dura ki wraz z adjut. por- 
Sucheckim, kom. mi as te pułk. Za­
wadzki, ma or Zaremba, kap. Durski, 
rotmistrz Lecewicz, szef wydz. repre­
zentacyjnego min. wojny rotm. Ba­
ranski, por. M. Dąbrowski, hr, Przeż- 
flriecki — dyr. protokołu min. spraw 
zagranicznych, komisarz Polskiego 
Czerwonego Krzyża i prezes Tow. 
ItJo-Po'skÍ€*c> hr. Tyszkiewicz, po­
seł włoski Tomassini z małżonką, 
włoska misja wo skowa, skauci oraz 
tłumy publiczności.

Gdy pociąg stanął na peron1*e kom­
pania szkoły podchorążych ora? kom- 
panja piechoty garnizonu warsz. spre­
zentowały broń, orkiestra zaś odegra­
ła „Jeszcze Polska nie zginęła" oraz 
hymn włoski.

Gdy dowódca bersaljerów pułk. 
Po opuści! wagon lis. Woroniecka 
wręczyła bukiet żywego kwiecia, po- 
czem nastąpmy powitania, orkiestra 
zaś brrsalierćw odegrała „Jeszcze 
Polska uie zginęła*, na co nasza or­
kiestra odpowiedziała hymnem włos­
kim.

5 dworca bersaljerzy przedefilowa­
li Ai. Jerozolimskiemi, kierując się 
pod pomnik Mickiewicza, gfaie se­
kretarz Tow. ftaio-Polskiego inź. Al. 
Kołtonski wy^ło&ić poniższe prze« 
mówienie:

„Przyjaciele i jB’arjl
-Ki-ids w roku 1848 Adam Mîékiew'cr, 

najwkkszy n*sz piewca, przed pomnikiem 
którego mam zaszczyt i szc?ęś. îe przema­
wiać do W»< podn eslo tej enwilł,. znalazł 
rę w Mediolanie ra < żele Ltgjona pol­
skiego, ktry przybył do dalekie i, kos u- 
tniło-i un<*j wf' »j ziemi, by watozyć w 
im>ę najwznioślejszych ideałów lulzk- ści, 
obok wielkich nrzo-ików waszych, obie- 
divie nasze Ojczyzny, Ujjfrzrrjione i zgnę» 
bon1, były tylko siurn koszmarowym wy­
zwól* ni?.

Godniejsi być in3ie, zdołaliście urzeczy­
wistnić eo on sa« znacznie wcześniej, nie 
zapomma ście jrdnaU n«gdy świętej przy­
jaźni i braterstwa, jakie r>a okrwawiony i 
polath wívóliych wa’k zr przysięgi i zobte 
ojcew o nas'.

Po śywyrh echach, juk’e wzbudzał w rfą- 
au wiekowe: niewoli każdy ruch wolno» 
soi o a*y narodu ra z-gr> w gorących ser* 
cuch wrażych, oglss'arâc wojnę świętą dU 
ostrożnego wzmocnienia praw własnych. 
pcśtaHMo« również sprawę nsszą.

Ne zaponmemr nigdy, że podczas gdy 
w-íz^ey milAcli, wv, jedynie <s poczucia 
spraw isdł w/uici i nie bacząc na wszelkie 
nakazy pi Hty?rn?, me z iwacł abàcie «ię 
wznieść wrhsc áwíaia ał go o i ważnego 
okrzyku: »N ech źyje Polska wolna i nie- 
po lleffla’’!

I oto tenú, w najwzpinialszej chwili 
witlicegł uezeerywstnienis się loeów nu- 
s y«:ii, wy, rycrnw lu zk<ści i wdnoaoi, 
którzy przybywacie mię łżj nas, do szar j 
łtfts»ej zi-?n* i ponad błękitnych wybrzeży 
E^eiskieg ) merz«, z ponad zł.cistjrh p'a» 
ży A iijatyku wiośniany h brzegów Ty- 
bru i Arna, pr ynn«iCie nam, niby promń f: 
gorsry was/ego słońca, *cpiekafejM< z 
nau!z»,*i—nadzieja sprawiedliwości

I nie to fvlkr.

Prawda: my witamy nasze wojska, 
przywracające ziemie pomorskie Ma­
cierzy — tułaj żegnano wychodzące 
wojska. Sądząc wszakże z dekoracji, 
pożegnanie było bardzo oziębłe. Wy- 
marsz wojsk niemieckich z Gdańska 
?aczżł się zeszłej niedzieli, kiedy to 
na jednym z licznych „marfctów** 
bur mistrz Sahm, obecny wielkorząd 
ca wolnego miasta, a zaciekły Nie­
miec, jeśli nie bakatysta, żegnał kor­
pus, kierowany przez generała von 
Maische vskv 'ego. Czy w t^m rene­
gacie nie drgnęło polskie serce?

Vczoraj zańw żegnano jaicieś od- 
, u Ï cgółe wojtk 

c:e»n eckich widać na i i nach bar- 
oio tnało, policji prawie że niema, 

.a z wojsk kualiovjnych spotkał'firny 
*|6 marvnarzy, 2 oficerów i 6 żobde- 
*jirzy. Gdańsk ’cst istotnie wolnem 

m:as£em. Ale Benin, o ile można z 
'i-ego prasy wmeskować, tnktuje gc-

. . ■ eine I
’ englische Kolonie".

Pomimo święta Matki Boskiej 
Gromnicznej żywy ruch na udcacb, 
Czni-' s:.ę pizedewszystki^m' życie 
fianrlowe. Bo; cała przeszłość Gdań- 

’ sra, / yrażająca s ę kapitalnie w 
‘ architekturze miasta jest handlowa. 

Demy, pr/ypomńa*:ące nieco We- 
necię. utrzymam- stylu średnio- 

, w ecza. Mnóstwo wąskich, o dwu 
' oknach, a trzech piętrach. szystkie 
' posiadają swoistą ornamentykę i 

attyki. Często przed kamienicą 
«chtłdki kamienne, na których bo­
kach czuwają lwy lub hiją fontanny. 
Freski, mozaiki, portrety bogatych 
kupców właźcie eli ca każdej kamie­
nicy. A także Jaty, świadczące o 
dawnem pochodzeniu, przeważnie z 
15, 16 i 17-gu wi-ku.

Skręcamy w uiczki wąskie, dro­
bne, o wysmukłych stylowych wą­
skich kamienicach. Cz«r przeszłości 
owiewa przybysza, ßtu-ecn przema­
wiaj i do nas całą potęgą świetnych 
swych dziejów. W marzeniach zja­
wiają sig nam marynarze nasi da­
wnych wieków, wyczekuje się, czy 
l?d.» chw-H nie ukaże się gdzie „pa­
nienka z okienka*', którą porwie ?a- 

( kochany polski marynarz...
Naokół szwargut nkrnie ki. Wszę­

dzie Niemcy i Niemcy. Życie pol­
skie, lubo nas tu nie niaïo przy­
cichł«, przygaszone. Niemczyzna do­
minuje i przytłacza. Nie uzyskaliśmy 
Gdańska, a mimo to dziwnie czuje 
się tu swojsko, w własnej atmosfe­
rze, wyhodowanej tiadycją. wspom­
nieniami i nadziejami, że „Gdańsk 
miasto polskie, będzie znowu — na­
sze!* Niepodobna opędzić się my­
śl’, protestującej przeciwko rezy- 
gnacii i napawającej pewnością, że 
klejnot ten, przec-udow^y swoją wy­
mową starych, wiekowych murów, 
przesycony pełnią buącego życia, 
znów będzie -iłużył Rzeczypospolitej, 
jak dawniej-.

Jesteśmy w olbrzyirrm, potwornie 
wielkim kościeleewangie.lefcm. Strze­
lista wieża 76 metrowa opiera się na' 
powale kościelnej, sklepionej na 
wysokości 34 metrów. Objaśnia ja­
kiś starusze , z którego słów przebi­
ja zadowolenie, 2c dotychczasowa 
karla dziejów Gdańska już zamknię­
ta, że może się zacząć nowe życie, 
a z niem rewindykacja zagrabionych 
wartości. A gdy posłyszał jakieś 
słowa polskie, szepnął z błyskiem w 
oczach:

— Ich war auch Pole. Ale zapo- 
mulatem mówić no polsku. 34 lata 
służę przy kościele. Tatach, jak ja, 
cc zapomnieli, tu dużo..

Takich Wojciechów Żubozewskicb, 
którzy zapomnfeli języka, a których 
dzieci go nie znają, naprawdę tu du­
żo. Wystarczy iść ulicami i czytać 
mzwiska kupców: ogromnie silny 
procent nazwisk polskich, na^-ski. 
Może oni dzisiaj, przytłoczeni warun­
kami, nieco wstrzymani w swym roz­
woju, ale jutro z pewnością rcudem 
wrócą na ojczyzny łono".

— Wrócą oni. do polskości, tak

go z swych wrogów, wyciągocło dnd «źla- 
chf-rf e dłoń i przyg 'rnęło do nafaboższych 
wtarfn.e & domów waszych zgłodniałe je<© 
dzieci. o£najnva|ąc jakby, że z u- ad ketu 
brutalnego panowimia przemocy, rozpocząć 
«i w nien okrea wyśniony pokoju ! tui» 
tości.

El^gofiławione »terb więc będ^ imiona 
wszystkich tych waszych bohaterów, któ­
rzy poprzez przeczystą ofiarę własnA krW?« 
wio ą was tu dzhiaj jako opie unów słu* 
sznrj sprewy narodowej, błogosławiona 
n een będzie Ojczyzna, której sawdztęczali 
żyrie i wzniosłą wiarę w ideaijl

Ev va Italia!*
bród gromkich okrzyków tłumów: 

„Emva Italia!" orkiestra’ bersah-s- 
rów odegrała hymn polski i wkski, 
jiociem goście nasi u 'ali się na obiad 
do szkoły podchorążych,

Oficerów pudeimował na zamku 
min. wojny gen. Leśniewski. Pod­
czas obiadu wygłoszono szereg prze­
mówień. Pierwszy mówił po polsku 
i wtesku wicemin. Majewski. Prze­
mówienie to brzmi:

»W zastępstwie mimbtsa wojny mam ho- 
nor gościć Was w starym zamku królew ­
skim ŻiJnierze włoscy, którzy udu ją się na 
obszary nlebiaoytowe, sę naszymi przyja­
ciółmi. Cieszymy się, że i on« także ii><tab 
przeznaczeni do tych ziem. Naród wa,z a 
nksz, armja włoska i polska są ed wielu 
wi*kóiv sariązane noiserdeesn ciszą przy­
jaźnią. Wasza sztuka, podbiła serca : dus.e 
wielkich przedstawicieli naszej rztuki. Nasz 
M ckiewicz, nasi wybitni poeci, malarze 
i inni w dniach niewoli nar>»du polskiego 
u was krzepili się dnebem wolności. B idź­
cie przekonani, »ß chęt lie składamy losv 
ziemi plebiscytów. ;, do którrj jednacie, w 
i*ęce żołnierzy włoskich. Znamy uczuce 
pięknej, słonecznej lulji dła Polski. Wzno­
szę toast db cz-a J< go Krd’e’.rsL ei Mośei 
Króla Włoch Wiktora Emanuela lH-egm*

Przemówienie to wywołało burzę 
oklasków oraz ^omkie okrzyki na 
Ckeść Włoch i Polski.

Na mowę geu. Majewskiego odpo­
wiedział szef wojskowej misji włos- 
kiej gen. br. Romei de Longhena 
Oraz dowódca bersaljerów pułk. Po, 
króry, zwróciwszy się do swoich pod­
komendnych, zakończył swe przemó­
wienie słowami:

„Ślubujmy, bersaljerzy, iż wiernie 
spełnimy swói obowiązek! Niech żyje 
Polska!"

Wrzawa okrzyków bersaherskich 
była odpowiedzią na to wezwanie.

Ostatni przemówił prezes Italo 
Polskiego Tow. hr, Tyszkiewicz — 
temi stewy:

„Długu wyczekiwani, jesteóde nsreszew 
wśród nas, wznawiając w wv »bn zenia< h 
nyszjrh wspaniałe i nfezaptrmmane cśkny, 
spełnione przez was nad brzegami Bonza 
i P*avy oraz na śuieśny ch gtow cach Grap« 
py, zawsze w Imię Ojczvzny. jak maw a- 
liśe«e, nie ty! ko .w ęksiej* lecz i „Iep«zer.

Przybywacie do rtfcs w uroczy siej godzi* 
n e wielkiego urzeczywistnienia He wi do­
ni -go nas :eg< snu, jsto rzecznicy «przwie- 
dhwości i świętego prawa narodów. Spad­
kobiercy w*e1kich waezych przodków, sy­
nowie Č v-mr’ôw, Garibaldich i Mazzwi^r, 
speśmete naprwao w sposób doskonały 

obow ązek,
W tani* was n’e jako gości, leer jako 

pr yjaei I, otw ersjic wam ramiona aszc 
i ściakajac w ‘tn serdecznie dłoń e. Życzy­
my íob.e, aby z tych waszych odwiedzin 
wvróui nowy liść we wspaa>a>ym wieńcu, 
jaki łączy od s ule^i narody nasze, nowy 
sadstek zbratania się ziem rad/ych i wy- 
kratujemy z złego s*rca: „Niech żyją 
Wjocby, nieci iyje braterstwo italc—pul» 
skie*.

Goście włoscy opuścili Warszaw® 
o g, 1 po północy, żegnani serdecz­
nie. (fgj.

I r Oztień w iactoriskne
I Gdańtift, 2 lutego.
I — Przrr^a w operacjach, może 
I się pan wybierze z nami do Gdań- 
I slca-rzwpytał jeden z warszawiaków, 
I baw ącycb w Tczewie w sprawach 

urzędowych.
I Nie mam żadnych dokumentów — 

odparłem, a przyzna pan, że zaświad­
czenie z Naczelnego DowództwaWujsk 
Polskich na front pomorski, dla poli­
cji niemieckiej nie jest wystarczające!

I Ale gdy człek pragnie czegoś bar- 
dzo, to potrafi zawsze to uskutecz­

ły dokumenty, bilety i siedzieliśmy „. ul;
już w D-zugu, idącym do Gdańska,!

Zaledwie godzii ę jedziemy przt^z 
terytoijum wolnego miasta. Równina,! 
znakomicie zagospodarowana, każda, 
piędź ztemi wyzyskana, obioblnna* 
. .zetnle. Tak -ak wszędzie na Po- 
•~.urzo. Zaprawdę gdyfvímr i n.y ' 
tak solidnie u siebie ubra li rolę, m^wią. rDanng-
nie przeżywa! byśmy takich kryzysów 
Lprowizacyjnych, jak obecnie.

jedziemy w towarzystwie niemiec- 
k[em. Jakiś kupiec podróżujący opo­
wiada o stosunkach panujących w 
Niemczech, a z jego relacji widać, 
te są one zupełnie podobue do na- 
szycłi, jeśli nie gorsze. Obniżenie 
produkcji, obniżenie intensywności 
pracy przy nadmiernych wymaga 
rrach i nieustannych podwyżkach cen: 
świeżo aktualne jest hasło 6-godzin- 
negn dn-a pracy, podniesione przez 
ijórnfeów, a podejmowano przez inne 
oranże. Jednocześnie epidemia straj­
kowa staje s;ę chorobą nagminną i 
nie widać żadnych oz ci a k poprawy

Natomiast Niemki żalą się na sto­
sunki aprcwizacyjne. Są one, o ile 
można z rozmowy wnosić, znacznie 
gorsze, niż u nas. Niemka np. przez 
trzy i pół roku nie mogła i nie wo 
że nigdzie dostać mleka. Z cukrem 
coraz gorzej, a o węglu i drzewie 
niema mowy. Z radością n- tnmiast 
wspomma, źe można już dostać wie­
przowiny î węgliny; jedliśmy owe 
szynki i kiełbasy niemieckie, pożal 
się Boże: niztby w Warszawie takich 
wędlin n'e kupił...

Wszystko „ersatze“. Złośliwi znaw­
cy Nieji itc opowiadają, że w Niem­
czech niema nawet obecnie niewiast, 
bo są tylko „ersatz-kobiUy“. Isto­
tnie, Fotek nie przywykł do tej de- 
moralizac.i, która z za każdego kąta 
■wyąiąda, jawnego niemal wyuzdania 
ctyczs'jow. My we wszystkiem żąda­
my wdz^ku i subtelności i nas od­
pycha niemiecka „Gemütlichkeit", do 
-tórej oui są przyzwyczajeni i bes 
której żyć nie umieją.

zagrabione nam wartości—mówił mi 
jeden z miejscowych działaczy. — 
Ki i cha ewa ngelicka toć przecie prze^ 
robiona z bościeła kat lickiego.

Przerobiona i zeszpecona przez 
Niemców, którzy w swsj praktycznß- 
ści życiowej n;e zawahali się nawet 
tuż przy niej umieścić—ordynaryjnej, 
publicznej wvgódki. Jak Genmti ch 
kelt, to Gemütlichkeit — bez smaku, 
gustu, poszanowania świętości.

D. c. n.)
HSerouBm Wierzyński.

W dniu wczorajszym rozpoczął się 
w Waiszrtwie I-v ogólny tjasd dele­
gatów wszystkich organ za ej i ideo­
wych, naukowych, kultuidlno-oświs­
towych i samopomocowych polukiej 
młodzieży akademickiej. Zjaz<i roz­
począł się o g. 9 rano unrzystem 
nabożeństwem w kościele PP. W«zy- 
tck. po którem k& p of. StAgoweki 
w porywającem kazań u wskazał ze­
branej na z.azl młodz eźy ogrom o-

.czarujących ją zadań.
O g. 10 rozpi częło się pierwsze 

plenarne posiedzenie zjazdu w sali 
Uoajac • j u j i buary, n * których po- warszawisicj R idy Mte,lekięj, rrry 

priez «»osy Aûlre i n«eprzytnuszjne <oh k._cbywft'el», hwtvrja tra wydać swój wyr 4: °y®CF ' prze :ł , pť IB »1X100
nafateutny, wy, synowie i braci a tych wi . Łlónycn delegatów orgiPPacii a kane- 
lu, co lepszego jntr- całej ludzkości, mickicb: Warszawy, Krakowa, Lwo- 
ziozyii W Of frw swe żyda, praynk^ede wa, Lublin», Poznania i Mina. Ga- 

"XTJ le^ by'y, P«t>nc^fcit,
w tuleniu brau r twa wszystkich ludów, wśród której przeważała waissawsku

(Od sp^cjafats wysłanego sfirawesdawcy).
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‘ Zjazd rozpoczął się szeregiem po­
witań, które wygłaszali akademicy 
ze wszystkich kresów Rzeczypospo­
litej, wnosząc jednocześnie rezolucje, 
domagające się jaknajszybszego, zu­
pełnego zjednoczenia ziem tych w je­
dno nitpadziellip państwo polskie. 
W tym .duchu wygłosili przemówie­
nia przedstawiciel: Spiszą i Oiawy, 
Śląska, Lwowa i Wilna. Serdecznie 
bardzo powitał zebraną na zazdpol-. 
ską młodzież delegat młodzieży ju­
gosłowiańskiej. Następnie witał zjazd 
prezes Rady inieiskiej Bali' ski w 
imieniu miasta stołecznego Warsza­
wy, rektorzy Thugutt, Radziszewski 
i ' Mikułowski-Pomorski w imieniu 
władz akademickich i kap. Różycki 
w imieniu ministra wojny. Posiedze­
nie poranne zakończyło się przyję­
cie# regu’aminu zjaziu i wyborem 
prezydjńm.

Na prezesa honorowego zjazdu za­
proszono Naczelnika państwa Pił­
sudskiego, prezesem faktycznym wy­
brany został student Paprocki z War­
szawy.

Na popołudniowem posiedzeniu 
plenarnem stud. Katelbach wygłosił 
referat, w którym starał się przed­
stawić życie ideowe młodzieży pol­
skiej w okresie przedwojennym i w 
czasie wojny. Drugi referat wygłosił 
studí Rembieliński, analizując wpływ 
zmienionych warunków politycznych 
na życie ideowe młodzieży. Dawnie, 
hasłem, łączącem ogół młodzieży, 
było hasło niepodległości; dziś skupić 
się ona winna pod hasłem potęgi i 
mocarstwowego stanowiska Rzeczy­
pospolitej.

Dziś, o g. 9 rano, rozpoczyna się 
drugi dzień obrad zjazdu również w 
sali Rady miejskiej.

Z raportu arsszlowanjch trzewików.
Centralny komitet komunistyczny kosztuje 775>ooo marek miesięcz­
nie.—Najsilniejsze wp’ywy w Warszawie i Łodzi —W związkach liczą 
7o,ooo członków. —Na bibułę wydają pół miljona marek miesięcznie

Przy aresztowanych na ulicy Slu- 
żewśkięi,' członkach centralnego ko­
mitetu komun* 1 stycznego znaleziono 
cały szereg dowodów i dokumentów, 
ustalających niezbicie, iż zbrodniarze 
działają w najściślejszym porozumie­
niu' z moskalami i niemcami, składają 
tani raporty o wynikach swej wystę­
pnej dziali Iności i stamtąd otrzymują 
pieniądze. *

.Dom nauczycieiaki*«

Przed kilku dolami jedna z nauczyć;eiek 
poruszyła sprawę przymusowego ściągania 
składek na »Dom nauczycielski*, nazywając 
projekt takiej instytucji utopją.

Nie wchodzę w danym razie w meritum 
Eprswy, Nczlcolwiek trzeba być nieco na­
iwnym aby przypuszczać, że ze stumarko­
wych składek uda się zebrać fundusz wy­
starczający na: 1) nabycie domu w War­
szawie, 2) urządzenie hotelu dla przyjezd­
nych nauczycieli, 8) bursy d’a ich dzieci, 
4) drukarni rpra< ujacej w dzień i w no­
cy* i wielu jaszcze, wyłua czonych w pro-
i kcie. Na to we wystarczy nawet skład­
ka 20 tysięcy nauczyciel: t. j. 2 miljony 
marek.

Uderzyć natomiast musi fakt inny. Pano­
wie inspektorzy ści gają składkę jako po­
datek. Tak rznajmia nauczycielka, autor­
ka listu i pofwierdża to okólnik inspekto­
ra powiatu piotrkowskiego, zapowiadający: 
,ae płacy marsowej ściągną katdo« 
mu po ICO mk. tytułem udziału• (p. 
inspektor pozwala zresztą prosić się o nie- 
ściągani. ).

Co to znaczy? Panowie inspektorzy, któ­
rych obowiązkiem test fzuwać uad szkoi-

' Niezmiernie ciekawą i charaktery­
styczną w rapon ie, kierowanym do 
sowdepji, jest cyfra miesięcznych wy­
datków na utrzymanie phtnych fun- 
kcjonąrjuszów, obsługujących central­
ny komitet , komunistyczny. Pensje 
wyiioszą to!, mniej, ni więcej tylko 
77/^00 marek miesięcznie. Słowem^ 
całe ministerjum. ,

Nie mniej ciekawe są dane, doty­
czące stanu organizacji.

„Wpływy nasze—jak piszą o so- 
w Łodzi i Warszawie najsilniej- 

,szę wśród bezrobotnych, rosną wśród 
kolejarzy (prócz służby ruchu), domi­
nują wśród górników Zagłębia, co 
wykazały wybory mężów zaufania do 
komitetów kopalnianych. Organizacje 
żydnwska f niemiecka istnieją, pärtja 
Stolna stanowisku cen trąb stycznym-.

W związkach, które scentralizowa­
ny się w czerwcu, a mianowicie: bu­
dowlanym, metalowców, górników, 
drzewnym i skórzanym, obliczają 
swoje sdv na 70 tysięcy członków i 
tu są s ebie pewni. Także pewni są 
siebie wśród »mącznych“.

Związek kolejowy nie należy do­
tąd do komisji centralnej. Ze związ­
kami żydowskiemi również połącze­
nia dotąd, niema, Świeża komisja 
centralna wyłoniła specjalną co do 
tego' komisję.

W Związku rolnym, liczącym około 
100 tysięcy członków i 50 oddziałów 
powiatowych, dziś wobec zmiany 
statutů i mianowania sekretarzy przez 
zarząd, wpływy ich nieco osłabły, nie 
tracą jednak nadziei na przyszłość.

W radach delegatów robotniczych 
panują oczywiście całkowicie.

Wśród kooperatyw posiadają pew­
ną ilość kooperatyw całkowicie w 
swoim ręku; Należą one do ogólnej 
centrali klasowych kooperatyw robo­
tniczych wraz z kooperatywami ży­
dowskiemi.

W komitecie centralnym, jak widać 
z raportu, było 12 wybranych człon­
ków, z których dziś 8 siedzi za kratą.

Organizacja składa się z wydzia­
łów: prasowego, technicznego, woj­
skowego, wiejskiego, związków za­
wodowych, żj dowskiego, okręgowe­
go i zatrudnia 241 osób.

Poza tern współdziała cały szereg 
osób, zajętych w innych dziedzinach.

Ciekawą jest także cyfra miesięcz­
nego wydatku na bibułę (druki) się­
gająca pół miliona marek.

Tak w świetle cennego dokumentu 
wygląda zbrodnia bolszewicka w 
Polsce. •

Chleb będziei
, Tak przynajmniej wnioskować na­
leży. z rezolucji pracowników, nale­
żących do Polskiego Związku Zawo­
dowego. Pracownicy ci, p:> zebraniu 
ogólnem i szeregu przemówień za i 
przeciw dalszemu strajkowi, znaczną 
wrększośeią głosów orzekli, aby nie­
zwłocznie przystąpić do pracy, na 
warunkach podwyżki płacy o 100 proc., 
przýczem odszkodowania za okres 

. strajku postanów.ono nie wymagać. 
.Wprost z zebrania członkowie Pol­
skich Związków Zawodowych . udali, 
się . do piekarni i rozpoczęli prace 
przygotowawcze do wypieku chleba. 
Nic zatem nie przeszkadza urucho­
mieniu sprzedaży chleba kontyngeu- 
sowego w sklepach. miejskich. .

Tymczasem, komunikat Wydziału 
zaopatrywania obwieszcza, że sprze­
daż chleba rozpoczęta będzie dopiero 
Po uruchomieniu wszystkich piekarń. 
Dlaczego?

Czy dlat go, że część pracown ków 
piekarskich zakroju bolszewickiego, 
Ule zrażona ogólnym protestem lud­
ności i przystąpieniem do pr«cy pie- 
karzy z Polsk. Związków Zawodo- 
wych postanowiła str jkować da'ej, 
Vąając się pod opiekuńcze skrzydło 
miuisterjum pracy, które z wielko- 
pańskim giestem ofiarowało pieką- 
rzom 150 pr jc. podwyżki?

Są to jakieś machinacje niedo­
puszczalne. Skoro cz^ść pracowni­
ków, wogóle przeciwna strajkowi i 
tylko pod terrorem, rozzuchwalonych 
pi zez dobrotliwość minister]urn pra­
cy, piekarzy-komunistów zawiesiła 
pracę, a obecnie ją podjęła, zadawa­
lając się 100-procentową podwyżką, 
co za racja powstrzymywać sprzedaż 
chleba, aż do chwili gdy komunistycz­
ne związki wyrażą swe placet.

O nastrojach ogółu robotniczego 
du pracowników piekarskich świad­
czy wymownie fakt, iż Związek ko­
operatyw kolejowych, który potrzeby 
swych członków w liczbie kilkudzie­
sięciu tysięcy, zaspakajał dotąd w 
dwóch piekarniach prywatnych, o- 
becnie wynajął piekarnię Frydrychie- 
wjeza przy ui. Ząbkowskiej na Pra­
dze i uruchomił ją przy pomocy pie­
karzy wojskowych, którzy zgodzili 
się. pracować za wynagro lżeniem 
10 marek i 3 funty chleba dziennie, 
gdy związkowi pracownicy piekar­
scy pobierali 108 mk. i 6 funtów 
chleba dziennie. W ten sposób ko­
operatywy kolejowe, reprezentujące 
przeważnie konsumentów — robomi- 
ków, zabezpieczyły się przed wyzy­
skiem i strajkami swych towarzy­
szów; Przed tą decyzją nie powstrzy­
mał ich wzgląd, że dvrie porzucone 
piekarnie musiały wymówić miejsca 
swym pracownikom.

Z Rady Miejskiej
Wczr.r%i«8e posîedxenie Rady miejskie! 

rozMrc*”;t«> od dyskusji nad budżetem Wf- 
Zülu Zíiozatrywania. Wezvscy przemawia­

ją y wętjiąpili a krytyką. Pozostało to jed> 
nak echem wołającego nft puszczy bo prze- 
wolnicrący Wydziału ławnik pe peso wiec 
Baryka, widocznie ufny w protekcje jak 
zaznaczył jeden z raďnvcb, nie raczył się 
nawet zjawić na posiedzenie. Skończyło 
sę w ęc na zatwierdzeniu budżetu i u- 
ch walaniu dwćcb drobnych wniosków, 
mianowicie: 1) aby ludność oczekująca w 
o lontach otrzymywała numerki i 2) aby 
magistrat uruchomił miejską fabrykę obu­
wia.

Następnie uchwalono budżet Wydziału 
Gospo arcxf*go i oos aw nakazanych eu-az 
tt -y wnioski kredytowe niaątstrątu miano- 
w»c;e:

I I) w uprawie dodatkowych kredytów: 
! 1) mk !3.230.000 na podwyższenie wyna­
grodzenia dla robotników miejskich, b)

I tnk l.'iöO.OOO na jednorazowe zapomogi dla 
robotników miejskich, c) mk 23 000 n:< 
zwiększenie normy rapomóg pogrzebo­
wych. Upoważniono magistrat do uzyska­
nia od rządu potrzebnej* na ten cel na 
przeciąć 6 mies:ęcy sumy 27 miljotiów thk, 
w Lrmie subwencji lub bezprocentowej 
zaliczki.

2) Wniosek magistratu w snrawie upc 
ważnienia go do: a) wypłacenia urzędni­
kom i oficjalistom oraz nauczycielom za 
miesiące atye/eó, luty i marzec nadzwy- 
czajnreb dodatków drożyśnianych na za­
sadach uchwalonych przez Sejm w dniu 27 
ub, m. b) do wstawienia do budżetu za­
rządu głównego na r. 1S19|2O kredytu do­
datkowego mk 6.300.C00, c) wystąpienie do 
<rmisterium spraw wewnętrznych o udzie­
lenie miastu subwencji lub bezprocento­
wej potyczki w sumie mk 12.600.^00 na 
pokrycie wydatków powyższego w ciągu 
6 miesięcy*

31 Wn-unek magistratu w sprawie upo- 
v sinienia go do zaciągnięcia drugiej 5 eto 
mi’jonowej pożyczki w banku spółek za- 
robtowych na wydatki związane z Opro­
wadzeniem komunikacji autobusowej i za­
kupu urządzeń tramwajowych.

Ostatnia reduta.
Dziś za sprawą, przygniecionego niedo­

borami wydziału wsparć i zapomóg Ťuw. 
lit- ratów i dziennikarzy polskich wskrze­
szone będą echa świetnych redut literac­
kich, pamiętnych jeszcze i utrwalonych * w 
ustnych relacjach z doby przedwojennej.

Zabawa rozpocznie się punktualnie o 
godz. 6 śwtetnrm widowiskiem baktowem 
aa scenie t»atru Wielkiego, poczęta na o- 
próżnionym z krzeseł, dekoracji i rekwizy­
tów rozległym terenie teatru Wielkiego i 
jego ptzyległości snuć się żaczną duchy 
dawnych redut prasy, tradycyjnych tombol 
i przysłowiowych polskich zabaw zapust­
nych, nż do chwili, w której halabardnicy 
staromiejscy nie przypomną maszkarom i 
niemaszkarom, że pora głowy sypać po­
piołem.

Sto’o maskaradowe ani balowe nie są 
wymagane. Pożądany jest udział tłumny 
tych wszystkich, którzy nie nahasawszy s:ę 
i nie ubawiwszy s:ę dbwoli w tym r.iezbyt 
długim i hucznym karnawale pragną za­
znać wesela w zabawie, a zadowolenia ze 
pełnionego obowiązku miłosierdzia wobec 
powstałej kasy weteranów, wdów i sierot 
po pracownikach pióra. Niechże jeszcze je­
den, a bodajże ostatni ogonek urośnie za­
równo przy kupnie biletów wejścia, jak i 
traktamencie bufetowym, na którym w 
myśl tradycji, kodczy się każda, dotrą 
Sj.rawa.

Resztę biletów będzie można nabywać 
we wtorek rano w biurze Towarzystwa 
Bracka 5, następnie od 4 pp. w kasie dzien­
nej teatru Nowości w gmacnu teatru Wiel­
kiego oraz przy wejściu na redutę w ka­
sach Opery-

Niechże Warszawa nie zawiedzie tych, 
którzy lażdemu zacnemu Jej apelowi za­
wsze chętnie rozgłos dają.

KARTKI z NOTESU. 

&

nielwem, na wiele braków jego patrr* 
spokojnie, ale bawią g<ę w poborców przy, 
musowego poboru dobrowolnej składlr 
Czy to me jest czasem przekroczenie za« 
kresu wlftdzy i obowiązków?

A może to tradycja „dobrom olnych pry* 
noszeni)* dawne*, carskiej szkoły?

KRONIKA.
Pzlśs Patrycyusza B.
Jutro: Popielec. Symeoua,

Wschód słońca o g. 7 18, zachód o g. 5.11
Długość dnia g. 10.03, przybyło g. 2 m. 04

■ełatnllc. Dsis: o godz. 7-ei w sali krç 
tolicklego Związku Polek (Krak.-Przedm. 34 
wiec narodowej organizacji kobiet w.spr*. 
wie uruchomienia piekarni przy udział' 
kobiet wraz z zapisami kandydatek do pr^ 
cy; o godz. 8- ej w lokalu Stów, muzyków 
pedagogów (Al. Jerozol. 2l u. 5) wieszer 
nies muzy< zna przy współudziale Marji,; 
Kaz talerza i Michała Wiłkomirskich; o 
10-ej runo w gmachu Starostwa Warsza w­
skiego (Długa 15) VI z kolei posiedzenie 
Sejmiku warszawskiego. W tymi* dniu 
Sejmik odbędzie uroczyste zebranie d * 
uczczenia chwili objęcia przez wojska pol­
skie wybrzeży mot za Bałtyckiego.

» NA SsOBIE. =
(tr.) Jeden z naszych kolegów po pió­

rze, przedstawiciel ,najpoczytniejszego*, a 
posiadacz nietylko prezentacyjnej postawy* 
lecz i prezentecyjnego futra z bobrowym 
kołnierzem i takąż czapkapadł ofiarą przy­
krej pnriivtki, gdy opuszczał gmach Ratu­
sza po uroczystośuiach onegdajszych.

Oto grupa wojskowych i cywilnych oto­
czyła go i obrzuciła gradem gorzkich v y- 
mówek, żs w dniu tak uroczystym zanie­
dbał odpowiedniej dekoracji gmachu R*-. 
tusza.

— To skandal, wstyd! Nieposzanowanle 
uczuć mieszkańców stolicy! Pacanów i Pi- 
pidówka umiałyby się godniej zachowaćl.«

— Ależ, panowie— woła żałosujm gło­
sem z pośród swych bobrów nasz :mpunu- 
jący kolega. Solidaryzuję się z Wami cał­
kowicie.' Ale cóż ja mam wspólnego z de-, 
zorać ją Ratusza?

— ja Kto, to pan nie jesteś prezydentem? .
Kolegu nąs-' zawahał się, ale ambicja za. 

wodowa zwyciężyła: — Nie. Ale ii u 
jestem współpracownikiem „najpoczytnięjy. 
szego"...

luferp.-ląnci skonsternowali się, ale. 
grzmięh dalej słusznym protestem, już nie 
pod adresem naszego majestatycznego ko­
legi.

= Kur jy dla instruktorów 
Zw. Lud. Kar.

Wczoraj po solennem nabożeń­
stwie w kościele św. Aleksandra od­
było się w siedzibie Związku drob­
nych kupców chrześcijan otwarcie 
trzytygodniowych kursów dla instruk­
torów powiatowych Związku Ludowo- 
Narodowego. W imieniu sekietarjatu 
Zw. Lud.-Narodowego otworzy! kur­
sy red. Wier czak, poczem poseł Ar- 
ciohowski wygłosił wykład wstęp -y, 
zaznajamiając licznie zebranych słu­
chaczów, śród których wyróżniał się 
barwnym strojem podbalańczyk, z 
historją ruchu wszechpolskiego. Na 
kursach wykładać będą posłowie1 
prof. Si. Grabski, Głąbiński, ks. La* 
tosławski, Zatuska, Staniszkis, Arci-' 
cbowski oraz pp- red. Wierczak, A 
Rząd, Petrycki i Kawecki.

— Wiec Nar. Org. Kobiet.
Narodowa Org. Kobiet Polskich 

ogłasza, żc na skutek licznego zgła­
szania kobiet się do biura N. O. K,r 
oburzonych strajkiem piekarzy i pra­
gnących objąć i atychmiast pracę w 
piekarniach, N. 0. K. urządza dziś, 
we wtorek, wiec kobiet w Związku 
Katolickim Polek (Krak.-Przedmieścio 
36) o >r. 7 wieczorem. Na wiecu bę­
dą zapisywane kandydatki do pracy 
w piekarniach. Bilety—przv wejściu.

== Zapisy do piefcar A.
Liga Konsumentów przy Tow.< 

.Rozwój" prosi nas o podanie, ze 
od dnia dzisiejszego przyjmuje za­
pisy osób, które chcą stanąć do wy­
pieku cbleDa. Zapisy przyjmowane 
są w biurze Tow. .Rozwój“ — Zdro­
wia Nr 2.

= Więo Polskiego Stronnfio- 
twa Demokracji Gbrzeéoíjaó- 
skie

Wczoraj w Stów. Robotników 
Chrzęść, na Śniadeckich 5, odbył 
się wiec sprawozdawczy pos'ôw tego



------
.Stronnictwa» Tematem była sprawa: 
«Wojna czy pokój z bolszewikami?" 
.Przemawiali posłowie: ks. Zygmunt 
'Kaczyński i Gdyk oraz adwokaci 
Bitner i Cnaciński. Wszyscy mówcy 
byli zdania, że zawarcie pokoju z 
Rosłą demokratyczną byłoby dla Pul« 
aki rzeczą możliwą, ale zawarcie po­
doju z bandą zorganizowaną kilku 
tysięcy żydów, będących pod opieką 
żydowskiego kapitału międzynarodO’ 
<wego, nie gwarantuje Polsce pokoju 
trwałego, spokoju w kraju, usunięcia 
-drożyzny, pewności rozkwitu pań­
stwa polskiego po i względem poli­
tycznym i gospodarczym. Bolszewicy 
chcą pozornie pokoju z Po>ską, w 

■ istocie rzeczy dążą do zniszczenia 
naszego państwa skrycie obiecuiąc 
Niemcom za pomoc w zniszczeniu 
Polski odebranie Polsce wszystkich 

i ziem przyznanych naszemu państwu 
przez pokój wersalski. Rezolucje 
wiecu, który zgromadził kilkuset 
członków Stów, RĆbot. Chrzęść., by­
ły takie, że Polska może rozwijać się 
w warunkach pokojowych, lecz pokój 
musi zagwarantować Polsce takie 
granice, które pod względem poli­
tycznym udaremniałyby Rosji bolsze­
wickiej napad na Polskę, poczem 

' dawałyby jej możność rozwoju gospo­
darczego, przyznając jej takž tery­
toria Białorusi itd., gdzie i wieśniak 
polski kolonizator mógłby pracować, 
torać ziemię swym pług em, poza tern 
arma bolszewicka musi a łaby być 
faktycznie pod nodzorem polskim, 
rozbrojona.

Wiec nie chce, aby ulica, pod ná­
porem bolszewickiego m^tłochu de­
cydowała o pokolu. Od tego mamy 
Sejm i Naczelnika Państwa, którym 
ufamy.

Wiecowi przewodniczył p, Chro- 
stowsk", prezes Stów. Rob. Chrzęść, 
w Łodzi.

Wiec Konfederacji Pol­
skiej.

W ub. niedzielę w gmachu Pano­
ramy przv ul. Karowej odbył się 
wielki wiec Konfederacji Polskiej, 
który zgromadził tak znaczną ilość 
słuchaczów, że mówcy przemawiać 
musieli na przemiany w sali i z bal­
konu do tłumu stojącego przed gma­
chem.

Wiecowi przewodniczył p. I. Ma­
łolepszy, przemawiali dó zebranych: 
ks. Oraczewski, prof. L. Czerniawski, 
J. Łabacz, Banasiakówna i inni. Wiec 
zakończył się przyjęciem następują­
cych uchwał:

„W wielkiej chwili dziejowej od­
zyskania Bałtyku— morza Polskiego 
lud robotniczy Polski, składając cześć 
Armji Polskiej, ślubuje pracować <iia 
dobrobytu, wielkości narodu i potęg 
Państwa Polskiego.

Pragnąc błogosławieństwa pokoju 
i dążąc do mego, lud robotniczy 
Polski odrzuca wszelkie złudy pokoju. 
Lud robotniczy Polski zgodzi się 
tylko na pokój trwały o pełnych 
gwarancjach, opartych na wynikach 
zwycięstw Arm i Polskiej, która pier­
siami synów* ludu broni Ojczyzny, a 
rękami jego zdobywa wielkość Pań­
stwa*.

W sprawie nieporozumień na tere­
nach plebiscytowych z powodu nie­
taktu członków komisji zebrani uchwa­
lili protest i wezwanie do naprawy 
błędów, do ludności zaś owych ziem 
apel, by opowiedzieli się za Polską. 
Pozatem wiecownicy powzięli szereg 
uchwał w sprawach, aprowizacji, do­
magając się stanowczej polityki izą- 
du i ukrócenia strajków i regularnej 
dostany żywności.

— Nowe upoeaienle uni­
tarne W. P.

D. 15 b. m. odbyło się poświęce­
nie kolumny transportowej i wozu 
kąpielowo-dezynfekcyjnegp na tefy- 
torjum szpitala polskiego Tow. Czer­
wonego Krzyża. Kolumna transpor­
towa powstała z hojnej ofiary, złożo­
nej na ten cel przez radomski od­
dział polsk. Tow. Czerw. Krzyża. Na 
uroczystości przedstawiciel władz woj- 

1 skowycb złożył podziękowanie polsk. 
■Tow. Czerwonego 1 rzyża za urzą­
dzenie i wyekwipowanie tak niezbęd­
nych nowych jednostek sanitarnych. 

. = „ItaoznoAóF*
Ukazał się pierwszy numer codzien­

nej gazety ilustrowanej pod powyż­
szym tytułem, której redaktorem jest 
-jk Antoni. Bauer. Nowe ta pismo ma

• A Z È I A > « B AN y A-fil w latof jgao Ł

na celu propagowanie ladu 1 porrąd- 
ku w państwie polskiem i piętnowa­
nie wszelkiej akcji wywrotowej ze 
strony żywiołów wrogich państwo­
wości i narodowi naszemu. Zarówno 
program pisma, jak i niska cena (20 
fen.) zjednają mu licznych zwolenni­
ków. «Czczęść Boże!*
« W rocznicę «gonu.
Dziś, w pierwszą rocznicę zgonu 

ś. p. Stanisława Jezierskiego, wybit­
nego działacza narodowego na Rusi 
i na emigracji, który płożył ogro­
mne zasługi w rucnu ratowniczym, 
w walce o wojsko polskie i w pracy 
politycznej Polskiej Rady Zjednoczę* 
nia Międzypartyjnego, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Aleksandra, o g. 11 przed południem, 
uczestnictwem w któreni współtowa­
rzysze pracy, przyjaciele i znajomi 
uczczą pamięć zmarłego.

= Na jarmar k g (tartaki.
Rozpoczynający się jutro kilkodniowy 

jarmark wGdańsku wywołał w Warsza­
wie wielkie zainteresowanie.Przed biu 
rem komitetu, gdzie wydają się za­
świadczenia na przejazd do Gdańska 
gromadzą się długie ogonki. Całe 
masy „kupców“ żydowskich, którzy 
jednak nie mogą się wykazać paten­
tem, jak te£o słusznie żąda się przy 
wydawaniu pozwoleń na przejazd, 
szukaią najrozmaitszych .sposobów* 
byle dostać się do Gdańsku lub cho­
ciażby na Pomorze. Sporo też wy­
biera się do Gdańska kupców pol­
skich, głównie dzięki inicjatywie 
Stów, kupców polskich, które zor­
ganizowało specjalne grupy zbioro­
we. Według prowizorycznych obli­
czeń z samej warszawy, nie licząc 
prowincji, wyjeżdża kilka tysięcy 
osób, jak jednak już zaznaczyliśmy, 
żydzi wykazują tutaj większą ruchli­
wość, oceniaąc dobrze, jakie znacze­
nie posiada ten pierwszy jarmark w 
Gdańsku.

— Ułrtwlema dla członków 
Stów. Kupców Polskich w po- 
dróty do Gdańska.

Członkowie Stów, mogą się zapi­
sywać i wpłacać za przejazd do Gdań­
ska w specjalnym wagonie dla człon­
ków Stów. Kup. Pol., jaki będzie 
przyczepiony do pociągów gdańskich, 
odchodzących w dniu 17 (wtorek) 18 
(środa) i 19 (czwartek) o godz. 8.25 w.

Wpi&ty i zapisy przyjmuje sekre* 
tarjat stowarzyszenia—Szkolna 10 w 
godz. 11—3 i 7—9 do 19 b. m.
lntormac/6.

X Urząd rozjemocy powołany de ty­
cia na mory Ustawy o ochronie lokatorów 
rozpoczyna swe jaynnośei w dniu 18 bm. 
Biuro urzędu mieści się przy ul Chmiel­
nej 13 m. 2 Kancelarja otwarta dla inte* 
řerautAw od godz. 10 — 1.

X Chlub, ziąkta, drożdże, sól. 
Sprzedał chleba dla luaności wznowiona 
zostanie po uruchomieniu wszystkich pie- 
kard. Na kupeny IV serj ubiegłego okre­
su wydawań* będzie w dalszym o ągn aż 
do odwołania jedynie mąka żytnia.

Od dziś sprzedawane będą w sklepach 
miejskich drotdte po 60 fen. ra łut w ilo­
ści to ćwierć funta (8 łutów) ns kupujące­
go za pa-^portem. Sól ciemna sprzedawa­
na jest to 56 fen. i sól biała po 70 len. 
za funt.
Wypadlr/.

UJącle zuajkl bandyckiej. Oś dłuż­
szego czasu mieszkańcy Pruszkowa, Zbiko- 
wa. Utraty i sąsiednich wsi i osad byli nie­
pokojem przez grasującą bezkarnie szafkę 
bandycką Sierżant poi. pow. warszaw­
skiego, Wiśniewiki wpad< na trop . bandy­
tów i pierwsre^o z nich Mnksymilj-j na N e- 
działk* aresztował w mieszkan-u własnym 
na Utracie, idąc po dalszych śladach sier­
żant dokonał rrwisü w mieszkaniu Józefa 
Sikorskiego, również na Utracie, gdzie o- 
prócz mego zastano Juljana Tumaśskiegp, 
Jana Wiśniewskiego, żonę Sikorskiego, He­
lenę i siostrę poszukiwanego bandyty, Mi­
chalskiego, Zof ę. Wszystkich aresztowano. 
W drodze do biwra policji Wiśniewski u- 
ciekł. lecz oa drugi dzień ąostał ujęty w 
Zbikówku. W Ciągu lahzego dochodzenia 
stwierdź no, że w szpitalu św. Ducha znaj­
duje się jeszcze jeden członek tej szajki 
bandyckiej, Paweł Piskrrski, który przeć 
kilku tygodniami arczasfe kradzieży 7ęg»a 
na kolei pod Utratą, dostał aię pod kola 
wagonu i uległ zmiażdżeniu stopy. Po kil­
kodniowym leczeniu Piskorskiemu ampu­
towano nogę. Obecn e przy łóżku bandy­
ty czuwa sta e policjant-

Poóclg I straaly dofłołnlcray. Pa­
trol policyjny z 6 komisarjatu przechodząc 
ulicą Sz sęśliwieką zauważył trzech żołnie« 
rzy idących w atronę placu P ryaowakiego. 
Na okrzyk ,stója, tołnierze zaczęli uciekać. 
Pullcjano1 dali dwa strzały z karabinu, po 
których jeden z ucii kających żołnierz Bą- 
kowski, zatrzymał się, został aresztowany i 
odprowadzony do komisariatu. Pozostali 
uciekli. Jak się okazało, żołnierze ci ocie­
kli z domu barn go dla wojskowych przy 
uk Rrikiaj iul 14.

Teatr i muzyka.
T. WfulM. Dziś /żstztki Warszaw­

skie*.
T. Rocmaftwóel (Letni). Dziś 1 jutro 

aButie koło*.
T, Rediatak Dziś ,W małym draitai*
T. Polski Dziś i jutro .Nieboska 

komedia0.
T. maty. Dziś i jutro «Głupi Jakub*.
T. flowoóol. Ddś ,Róźa Stambułu', ju­

tro wGii-Grt*.
T. Praski. Dziś «Robert 1 Bertrand*.
T. Dramatyczny. Dziś «Zaklęty pałac*.
T. Mlrak. Dziś premjera. W programie 

kilkanaście nowych numerów o treści ak­
tualnej i satyrycznej . pióra zn?nych auto­
rów kabaretowych, efektowne tańce oraz 
świetna operetka francuska «Dziunia*. Wy 
stęp znanego humorysty knurowskiego p 
Wyrwfczi i debiuty nowozaangośoWanycn 
sił artystycznych.

Oatatkl w MZiemlańekiej>(. Drisiaj 
w 0'titni wieczór karnawałowy odbędzie 
się w «Ziemiańskiej* niezmlemta urózmai- 
cona zabawa z występami wybitnych -sił 
artystycznych, a więc pp. N. Bolskiej, ,W. 
Filochowskiéf, L Michorowskit-j, S% Osso- 
ryć-Brochookiego, P« Ohwastkii wiozą M. 
Domosłnwsklego, W. Lina, M. Masgyńsklo- 
go, S. Metakajana 1 K. Tomu. Wyjątkowo 
dzisiaj za pozwoleniem władz wieczornica 
trwać będzii o g. 8-ej do 12-ej w nocy.

jSńój kącik.
li» praysUaia,

PlnEysłowio mówi, to lepiej s mą* 
drym zgubić, niż z głupim znaleźć 
To przysłowie ms słuszność. Bo cho­
ciaż nie wszystkie przysłowia można 
zaliczyć do «mądrości narodów“ — to 
jednak, które nie radzi mądremu zna­
leźć a głupim chociażby— skarbu—ma 
nieobaloną, niezwyciężoną, słuszność.

Bo jeżeli zmodyfikujemy nieco to 
przysłowie i. zastosujemy je do na­
szych obecnych stosunków, to zoba­
czymy, że: są u nas ludzie mądrzy 
i głupi — (jak zresztą wszędzie na 
świetne)—ludzie oi łączą i -ę w partje, 
stronnictwa, kluby eto. również po* 
dobnie, jak w innych krajach) i.wszy- 
soy razem mówią unisono, że żyją tyl­
ko dla ojczyzny. I to także jak gdzie­
indziej. Słowem wszystko w porząd­
ku. Ale jest jedno „ale“. Oprócz lu­
dzi mądrych i głupich są jeszcze lu­
dzie żli. Oi źli ludzie albo nie ko» 
cbają swojej ojczyzny, albo miłości do 
ojczyzny nie rozumieją, albo też kraju, 
w którym się urodzili lub mieszkają, 
za swoją ojczyznę nie uważają. Ci śli 
ludzie są szpiegami prowokatorami, 
agitatorami szkodliwych dla danego 
państwa „idei*, wywożą złoto, ssaubru- 
ją, szmuglują, iemoralizuję, kraduą, 
przekupują — dowem adradsają dane 
{jaństwo, którego obywatelami się zł- 
iozają — lub Uż (co i tak bywa) 

za pieniądze sąsiedniego mocarstwa 
świadomie i celowo atar«)ę «là Pod" 
kopać byt narodu, w którym żyję, 
lub do którego się zaliczają. I te­
raz właśnie następu *e moment tra­
giczny. Mądrzy poznawszy się na tybh 
machinacjach, starają się łotrów unie­
szkodliwić, głupi przeciwnie; ćwoko- 
watymi mózgami trzęsę, a komoinują, 
a przemyśliwują, a liczę,. a mierzą, 
a gadają, a radzę, wreszcie idą spo­
tem oalują tajdaozynę w rękaw i mó­
wią: «Właśnie, że tak powiem, towa­
rzyszu, macie rację“.

Otóż my, z takimi właśnie głupca 
mi nie znaleźliśmy (wspominałem 
o modyfikacji przysłowia) — ale zna- 
leiliimy si^ dzięki sprawiedliwości 
dziejowej, w Niepodległej Polsce. — 
I chociaż nie lepiej* z narmądrzejszym 
nawet skarbu wolności zgubić, musi- 
my dobrze głowę nńsuszyó, aby tym 
wszystkim, co ciasnym swym umy­
słem, uaîpr stsżych prawd pojąć nie 
mogą> wytfomacżyć, że krytykując 
rozporządzenie ministra skarbu, doty­
czące np. unifikacji waluty, dobrze 
jest wiedzieć, co oznacza słowo: „wa» 
łuta*. Następni.». Nie wykopywanie 
kartofli, lub nie sianie zboża, nie 
zwiększa ilości zboża i kartofli. Póź> 
niej. Leżenie pępkiem do góry z po­
wodu niewystarczającej liczby wago­
nów w państwie, nie naprawi ani je­
dnej «chorej“ lokomotywy. Nakonieo: 
Niewy doby wenie . węgla z kopalni 
dlatego, że jest zimno — nie ogizeje 
ani jednego zziębniętego dziecka, tak 
samo, jak nie wypiekanie chleb», nie 
nakarmi ani jednego głodnego.

— Ale co robić * głupim ?...

Mili MW 

ekonomlozną—famlijną, d^eerową* 
ciemną, oraz: mleczną—jasną, pe 
eenie zatw. przez urząi walki z lichwą 

poi«, r. TURSKI» 
Chmielna Ni», IM

Walki polskie.
Lokalne walki I wywiady

Od sztabu gsnsrslnsgc, H hmge.
Front Litewsko * Białoruski:

W ciągu dnia wczorajszego w u- 
tarczkach patroli wywiadowczych w 
rejonie Połocka i przy odpieraniu 
lokalnych 'ataków bolszewickich, na 
odc>nku poleskim wzięliśmy kilku­
dziesięciu jeńców i karabin maszy­
nowy.

Front Wołyński: Spokój.
Front podolski: Działalność wy­

wiadowcza«
W zast Szefa Sztabu Generalnego 

(—) KuiiAstí pułk. Szt. Gen.

Przed wytknięciem granicy 
polsko-niemieckiej.

POZNAN. «.II. (PAT). ZMMl 
PosnaAski donosi: Międzynarodowa 
komisja graniczna do wytknięta 
granicy polsko-niemieckiej rozpocznie 
swe czynności w dwóch odcinkach. 
Sekcja północna czynna na odcinka 
od Piły do Pałtyku oraz na pograni* 
czu od strony ziem plebiscytowych 
(Prusy Królewskie i książęce) -czę­
ściowo już wyjechała w okolice po* 
wyższe. Sekcja południowa, obejma* 
jąca pogranicze Wielkopolski. i SJą< 
ska (Sycowikie i Namysłowskie) uda 
■się w przyszłym tygodniu do Ostro» 
wa, aby rozpocząć prace nż odcinku 
południowo-wschodnim.

Przewodniczący komisji, gen. Du­
pont, wydał odezwę do ludności po* 
granicznej, z której przytaczamy waż­
niejsze wyjątki.* Władze miejscowe 
zawiadomi się o dokładnym teru dnie 
przyjazdu komisji dp poszczególnych 
miejscowości. ÏVsywa sią mieszki 
ców9 aby żądania swa przed itiwiaii 
ftrzez wiudze mùjscDUtt Jedwtkowsd 
komisja pr^yjmis wszysfkts delagacpe» 
pragnąet posłuchania, o ile wypełnio­
ne będą następujące warunki: Avyj* 
mis sia jedynie mieszkańców tych misi* 
scowotci) które traktat pokojowy 
wyrutnie wymienia, W tym wroadku 
traktatu zmienić nie można. Mietsco* 
wości, oznaczone imiennie w traktacie» 
jako mające przypaść łolsce, będą 
polskiemi, mie scowości oznaczaczone 
jako pozostające pr<»y Niem» ach, bądą 
ntemeckïe. Komisja jednakowoż nie 
jest koniecznie obowiązana przyjmo* 
wat granice gmint jako granice ndą* 
dzypaństwowe. Mieszkańcy odnośnych 
gm.n mogą zatem przedkładać jej 
swoje życzenia. Delegaci miejscowo* 
ści, nie wymienionych w traktacie, 
mogą być wysłuchani wówczas tytk*. 
jeśeii przynależność danej miej^ćowó- 
ści jest wątpliwa.

W zakończeniu odezwy wymienio­
ne s ■) wszystkie miejscowości, ozńa* 
czone imiennie w trakt2cie, jako pol­
skie lub jako niemieckie^

W obronie doliny Popradu
NOWY TARG,"16.8 (PAT). Biuro 

prasowe Komitetu plebiscytowego 
spisko-orawskiego komunikuje:

Onfa 14 b. m. odbyło się w No- 
jvym Targu uroczyste zebranie na­
czelników gmin nowotarskiego powia­
tu w sprawie rozszerzenia plebiscytu 
na dolinę Popradu. Uchwalono na­
stępującą rezolucję:

«Zebrani dnia 14-g0 lutego naczet- 
flićy wszystkich gmin powiatu nowo­
tarskiego wyrażają zadowolenie, że 
rząd polski przez swego przedstawi­
ciela przy międzynarodowe! Komisji 
w Cieszynie—p. Zamorskiego wniósł 
na ręce przewodniczącego tejże Ko­
misji — nr. de Manneville memorjsł 
w.- sprawi* iwzeuenk pluh«wi
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*ja do’inç Pcdradu, na cały powiat 
kwszmanki i lubowelskl, sol i.Tary zu- 
jąc a ę w zupełności z treścią te- 
<o memoriału. Za nami świadczy 
nie tylko historyczne prawo, aie i 
ptnog raf ićzne, gdyż zwartą masą za- 
imeszkuje dolirę Popradu na północy 
lud poiski, najblższy nam tutaj w 
Nowo-Tarszczyfinie, na południa zaś 
koloniści niemieccy, broniący się 
również przed czeskim panotvanidm 
O narodowości cztjkiej nikt Urn ni* 
4<dy nie słyszał.

* Tak dla nas tu, w powiecie nowo­
tarskim, jak i dla tego ludu w doli­
nie Popradu rozerwanie wiekowej 
łączności jest dotkliwą materialną 
krzywdą. L .czyty nas oddawna ży­
we i ścisłe stosunki handlowe, go* 
•podarcro i komunikacyjne. Byl śmy 
jedną ziemią, choć podzieloną mię­
dzy dwa zaborcze państwa. Już ten 
rok w którym Czesi usadowili się 
)na obszarze węgierskim, utrudnił i 
pniemożiiwił wzaiemną wy nianę to­
warów, wza emne ratowanie się w 
ciężkich czasach, naraził tak nas, jak 
3 lud w dolinie Poprad1’, na ciężkie 
»a’erjalne straty i dotkliwy niedo­
statek. Prosimy więc i u. y na .bliż­
si Fąsiedzi Spiszą, o rozszerzenie 
pł^scytu na dolinę Popradu, aby 
cniknąć tych tarć kresowych, które 
Wynikną napewno w razie niezado­
walającego załatwienia tej sprawy*.

Powyżcza rezolucję zaopatrzona 
pieczęciami i poďpsami naczelników 
1 radnych gmin Nowego Targu, 
Krościenka Í Czarnego Dunajca oiaz 
Wszystkich wsi powiatu, przesłano 
na ręce przewodniczącego między­
narodowej komisji p ebiscytowej w 
Cieszynie—hr. ae Manneville,

Telegramy.
Włosi w Cies*yn?e.

C ■ F'.SZYN (PAT) D iś przyjechały 
uc Çûffszyua dwie kompanje wojsk 
włoskich z orkiestrą. Równocześ le 
przytyły takź* wojska, czeskie dp 
Bielska i Skoczowa.
Pod keimtet rPMsoytowjf w 
*-■ Karwinie .
CIESZYN, 15.2 (PAT.) Nowoutwo­

rzony podkomitet dla- zagłębia wę- 
Ï owego karwiftskiego z pulkowni- 
kem «4csk;m Dl Bern&iti na czele 
objeżdżał w piątek gminę:karwfóską. 
" Wem głęb kiem poczue em sprawie­
dliwości zdołał pułkownik włoski 
Diety ko uspokoić wzbu< zone umy­
sły, lecz i wzbudzić zauUme do ko- 
ni sil kaiwW'kiej. Wystąpienie puł­
kownika B mettiego, który kilkakre- 
taie przemawiał, uspokoiło umysły 
Wzburzone: zajściami osiatních dni.

DslegaM^ słowacka 
w Cieszę hie.

CIESZYN (KAT) Dziś przyjechała 
Da Śląsk dtpuucja najpotężniejszego 

stronnictwa słowackiego L zw. związ­
ku ludowego z księdzem Stefanem 
lins'- holem ria czele, przyjacielym 
księdza Hlinku
Komunikacja kolejowa na 

Śląsku,
CIESZYN 16.2 PAT. Tutejsza ko- 

ffl’ss międzysojusznicza interwenio­
wała u komisji międzysojuszniczej w 
Gpolu w sprawie bezpośredniego ru­
chu kolejowego przez Górny Śląsk 
do Poznania. Celem interwencji by­
ło umożliwienie przewozu artykułów 
żywności.

Auatrja musi a’ę połąozyó 
z Niemcami.

WIEDEN, 16.2 (PAT)- — Przy 
udziale przedstawicieli wsz^Ffkich 
krajów austrj^ckich oraz m asfa Wie­
dnia, rozpoczęła się w Salzburgu 
konferencja krajów austrjackich. Po­
seł Res**l złożył imieniem delegatów 
soc - alno-d em okr atyczaych oś wi ad cze­
cie, ze us alenie konstytucji dla re­
publiki austriackiej nie może prze­
szkodzić osiągnięciu celu, do którego 
powinno się sfele dążyć; mianowicie 
—-przyłączenia się do Niemiec.
„Tak chcę, tato it/fc musi11"

RZYM 16.2 PAT. (Radjotol. st. 
krakowskiej), llfessagero donosi, ź* 
konferencja lon iyńska otrzymała od 
Wilsona telegram, w którym Wil­
son zawiadamia, iż uie zgodzi się na 
inne załatwienie sprawy Adrjatyku, 
niż to, jakie zostało uchwalone dnia 
20 stycznia, jako tez me przychyli się 
do zastopowania układu londyńskie­
go. Wilson obstaje przy Swojej pro­
pozycji Jeżeli sprawa nie -dzie 
r »związana 'po jego myśli, porzuci o- 
ficialme 'Konferencja pokojową, po­
zostawiając sojuszników własnemu ich 
losowi •

. HÉÉ Wtol
-- Gabinet seibski podał się do 

tóyútejk Nqwy?ge,bjnet utwjpsą-4,giiił- 
pyopozycji/•. .. . -, .

i -i*-- KAstępcą Łanainga zos^ł mia­
nowany -Flank Pułk, kiory odrzucił 
nominację z-powodu słabego zdro­
wia.'

— Stronnictwa polityczne węgier- 
sl ie zgodziły się na kandydaturę 
Herthy‘ego na tymczasowego naczel­
nika państwa.

Konstantynopol pozostanie pod 
władzą sułtana, lecz cieśniny wzięte 
będą pod kontrolę wojskową państw 
sprzymierzonych.

— Grecki sąd wojenny skazał na 
śmierć'b. Szefa sztabu ťosara za u- 
s iewanie odłączenia Grecji od przy­
mierza greek o-sei bskiegu.

Jeszcze jeden gwałt 
czeski.

CIESZYN, 16.II. (PAT). W poi- 
skiej Ostrawie Czesi rozbili wKc 
polski. W chwili, gdy posel Reger 
wszedł na estralę, Czesi rozpoczęli 
gwizdać i śpiewać. ,.Kde Domov ttioi,M 
L edy poseł Reger chciał przemawiać, 
Czesi, uzbiojeni w neże i pałki, ru­
szyli na niego- Poseł Res>ert uąodsb- 
ny pałką w gło^ ą, padł ogłuszony na 
siemię gds?e ąo dotkliwie pobito. Po* 
seł Reger wrócił do Cieszyna ranny 
w gjowę.

Ryńsk pieniężny.

UnposöDleme dla papierów procentowych 
pi&w e bt z zmiany.

6 proc. Pośyczka m Warszawy—rablowa 
218 — 219.

ti proc. Potyczka m. Warszawy- marko- 
wa 102 — 1Û1.75.

4’/j proc. Z. T-wa IGradytow. Ziomsk 
191—192.25

o proc- Ù. Z. Tow. Kr. m. Warzaawy 
2261/3-227’/,

Rinde cokolwiek niżej.
Ruble carskie w pigesotkach 180—1767« 

17*.
Ruble dutnskie w tynącach 5350—52.50, 

—ř3.
Ruble damskie po 250 4i 50—45 
Fiaukl frmcu^kie 1130—11—11.15. 
Funty angielskie 630—588.
Dolary nmtrykańskie 163—152—162.50 

„■ kanadyjskie 138—137
Lej- rumuńskie 2.25.
Marki niemieckie 1SU—176—177.
Czeki na Bet lin 171’/«—167, 

w Ha Paryż- 113Ô—11.20. 
» na Londyn 527. 

Zmarli w Warszawie.
Dzisiejsze pogrzeby.

Fowąatki.
Czyź'w«ka Irena ffodz 9 k Zbawiciela 
Groiowski Zbigniew g. 18 k ś. Alektindrs.

Bródno.
Woj-ta Stanisław i. 9 ślp. Prasie 

^.psek. Salomeą g 9 ul K«p. Dz. Jezus 
Dąbrwws i, jsri g. ^ ui Brzeska Kř 1 
EI&taiMc Mar}» g 12 k. św. Fkrjana 
Albrecht Rosalja g. 9 k. iw» Aleksandra.

OFIARY.

Ma Kam. pfob. Ifazursid.
K. !’■ mk 10. K. Ostrowski mk S- Za 

pvlredit. Antoniego Pęozaka z cukr. ,Do- 
Ï>re* r wagi burse-aJej w Piewcach tnk 
3& .Bace» ika tnk 1« Odda ał lak oraczy 

ttjmwaiów m1*)fclhch mx 82, L. W. mk 
3. Z. Ł mk» 100. R Pochmara mk 60. 
Ks. Dr. Wacław Gieryszewski a Zielunia 
ą płock. mk 100.

k.a Kam. p!eb. Warmiński.
K. P. tnk 10. Bez nrennie mk 25. Z. K 

tnk 10. W. Fjr n»k 6. L M R. mk 25. B 
G. mk ia P. G. mk 10. J. R. mk 6 Ze. 
'»ranę przez ks. probt z Brańszczyka Ki. 
Właoławskiego po1./, ostrowskiego tnk 200,

Odpowiedzi Redakcji.

< Sf IV Nadesłanej
stfrgi na naduży<śa wzęlników kolejo­
wych jako mepo 'pisane, i ogólnikowej ża­
rt C’ć n e niożeiny.

P» L. fífi»testín& wpn „Przepisy prze­
ciw aj.cKulacji* już ibowiązują. Pro’ekt 
soólek zbożowych jest fć*ni- ż w niektó- ' 
rych okolicach z-stosowany, naogól ze 
skutkami uj*mnem, 

PíncMwéaeflnu v'- Wiadomnfić o 
naacaycisiu-kac'é moglibyśmy ogłoś ć wów- ‘ 
czas tylko glybydmy meli dostateczne do­
wody. Inaczej n»agl by*my się narazić na 
Hienomrślny d’a rrocfs «ąlowy.

P. U. Bagtońsktej w
O ilf wLms n e.

Bm9 jf tO9. SFr? wa ta jest obecnie w 
kom - i . jmiwej.

P. ffo*wraof|f94f£«/ w Płocku. 
Projekt ten w Warszawę był już rozwa­
żny i uznano < » za nieprażtvczny.

P. R, Oseusfditmii w Atiyusfn»
Niech P-sin aie zwróci du fabryki ' 

pr^yborów tkackich Fr. Balcera w Łowiczu 

<iWi■ nmr- iT-nr-frr n Tasywr ® ■■ Ti-irniPffiWz

Pntrnobni są aaraz ' 

pomoenicy bucbahetM-. 
handlowcy, korespondenci. 
Oîertv piśmifwne osrinäsie składać: Pań* . 
síwiwvy Ursa?'! ul. Jasn« S. .
Kan-iplarja. 5822

K, KONARZEWSKI.
WARSZTATY MECHIN-GZHE 

IHVnarcua &6S trt. 37£>ff ji9 
przyjmują zamówienia n.i prasy ex entryez- 
n-*, balansowe, pompki, siuty, sztance. 
Sztancowanle masowych artykułów. úSOO

LESOrTz-DEM r7š TA 
Stanisława ZALEWSKA, 

Furnłfcňska 9 m> 4.
przyjmuje do ll-ej i o-.i 4-ej do 7-ej.

D-r K. B08H0W0LS!« ^‘7-. 
Łazarza. SJcOrma w jner., Fiäalg in. 
JliRUZÜL fflStkA 2>, od b-7. 3TùG

MMMMI • 'W’tnum II 8ss«m Iinisman nri iinMoaznnimaaMMuæ

Dr. Edmund Sęgajło
(z Kijowa) Choroby dziecinne i wewnętrz­
ne. Hot l -Bristol Nr. 217 (tel. numerowy 5&4)

■ ■' '•■'.HU................... i............... mil« ;

Dr. MaLięZYŃSKI^ 
ozne, skonie i robie je. Ud 1 'do 3 Y od' - 

5—7 pp. Leszno 29 m. ć, tełef. 30 60

L WAPl ^Kf 
b. ordynator kliniki szpitala św. Lazara. 
Choroby skórne i weneryczne. —7 
królewska 41, do 12 i od 5—8 w.

5760

Dir. jp. RustiCQWäki 
Lekarz.asystenit szp. S-go Łwxaiłza 
Chfíte*oby Mrsratfs»., ňrdf». i nnastfizy 
S&wi syfilis prz Zimuje od 5-S w.

hlazena n»i 3. Tale^on

Dr. M. fil.
Lwozenüo metodą homeopatyczną. 
Mokotowska Aś 52, telefon 118-37, ud 5—6

I .

Transportowanie i magazynowanie towarów 
Fkspedyc e kolejowe we wszystkich kierunkach 
Formalności przepustkowe, celne i akcyzowe 

W. WĘGIELEK i S-ka 
* W**-m raiMrw, Wła^abowa fb
*Vła^iic tabory pociągowe i składy. Specjalna wagony dd transpor* 

towania mebli. Ekspedytorzy na. wszystkich warszawskich stacjach 
 towarowych. 3803

BOLCtOWYi MIGRENĘ |

«tszjstüini flhywatEtam bszphrtnlc |
WytY'. się doktedny prwpekt o j^dynem w fiwoim rodzaju wielkie®, jpsmiąiko- S 
wem, ilUBÍrcw’^nera wydawnictwie majęcem ws ólczeone znacztnie i niezbędnym H 

każdemu oby watelowi Polskiemu.

Poszukuję mieszkania 
w śródmieściu 4—5 pokeri, ewentualnie kupię me­
ble. Oferty pod „E * do biura ogłoszeń 
Teof la Pietraszka, Marszałkowska 115. 3027

brxąshx3>nie po cukierni 
złożone z kiedensów oszklonych i lad, aďí inej roboty, 
okazyjnie di spizdania. Nada e S’ç: dla cii kie mi, restiu- 
racjl i bufetów kolejowych. Wiadomość: telefon 16—29.

3ü?ii

Wjrchowfsnle.
a ngiei tKJŁgo, fiancusPJe- 
M gu, niemieckiego, udziela­
ją profesorowie .sżkół wyż 
ezyeh. Metoda Berlitz* i Smi­
tha. Kurs trzechmiobięc^ny 
gwarantowany. Kciuplety. 
Oddzielnie. W łaenc poducz 
niki. Zamiejacowi liutownii, 
Sienkiewicza 3 107—7
IflDCA stenografii i pisania 
P(JnvĄ na massynud. Suku- 
łuwicza, Żó’awia42. Wykłady 
dla każdego oddzielnie. iŁrniej- 
SGuwi Lstownie._____ U0925 —7
Kura? buchalteryine współ­

czesne wszystkich dzie­
dzin bilaiislsty 'alliera No­
wogrodzka 48, teJeťon 292-95, 
gwarantują bezwzględną sa- 
uodzielnuśćj zapewniaj? pn- 

6kdy 101-7
T&ńczyó wyucza bez wzglę­

du na zdolności azkola tań­
ców art baletu Holfmanowej 
i Nowotki. Marszałkowska Iłl, 
rozpoczęcie kursu plerw^ ego 
zapiwy codziennie. 2088»-7

PAŃSTWOWY 
URZAO PCŚREDN C- 
TWA PRACÍ I OP E- 

WYCH0D2-
P 1 r l Dddjiał dla praco- 
U.llrl!' ników umyśle wych, 
pi. Wacwki 8, pokój Aê 15, 
posera: biura listów-ki, bu 
i halterów-ki, maszynistki, 
sekretarzy, inżynierów, tech­
ników, rysowników, handlow­
ców, kasjerów, rolników, u<,- 
uc<.veieii-kl, studes tów-ki, 
praktykantów-ki. Pośredni 
ctwo dla obu stron bezpłat­
ne. 1S5B-7

TÄůr PU/ wykładr dia po 
I AlWU w ez^kującyeb roe- 
peem się ’22 lutego w szkole 
bfl-etmistrza Boiesławn Miecz­
kowskiego, No ary - Świat 37 
pierwsze piętro front. Zapity 
i informacje 12—2 i ód 6 - » 
wieczór, 3Û33—1

TAÚPnm wyklndy roz- 
I Ar> jV T« poczną, się 21 

lutego, specjalnie dla mło­
dzieży szkolnej weumlejącej 
t «ńozyć. .Zanisy i iufor.nacjo 
( d 12—2, i cd 6—8 w. Balet- 
nilbirz BolesławM'ecikoweki 
Nowy Świat 37—1. 3031—1

Posncły » praesA
Zaofiarowane.

Dz ojeczynk-a pobzeSna. 
Moniuszki 6. 20919—5

Handlowcy g bezu an. z rol­
nictwem lub rolnicy z jw- 

miłowanieio do handlu po­
szukiwani na prowincję do 
kooperatyw. Tow. Mleczar* 
«kle, Hożi 51. 20716-5
ftfie C‘-a n«k—kowul swtaoec« 
Ifl twa dworów wiejskich po­
szukiwany. Gronkiewicz. Kró­
lewska 5. 999—S
ti^leozorze Intel genini p L 
1*8 szu kiwani. Tuw. Mh Czar­
ski, Hoża 51. 20715-6

I Łądcw samodzielny, aa* 
F J ii metry otrzyma ponadę. 
Promień Moniuszki 12. 20911-Ö

Po..*x«u - <» sklepowa samo- 
dz t; na do mleczami z kau- 
cią. Oferty pod »M. J • w kan- 

torze Zgodn 0. 20909—5
Potrzebni chłopcy d<> ślu­

sarza. Koszykowa Ai 43, 
2(»0U-3

PoVfeebne uezen cc do blu­
zek. Nowowćiska Nr Í4—ÏI. 

30934-Ô

4
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20802—4na 57.

20904—fi

Poszukiwane

interesy handlowe

Lokale,Clupno i Sf?r«í’du±
Miejscowe.

«prxec am maszynę pińską 
) i do ezvcia brcszur. T am- 
a Aï 41 20940—3

łow<« oferty. Chmielna. /<’ 29, 
m 17. 20921—4

'■■JOSfl?—5 W’?liî-S!e^0 dzłerz»-
r -- , - . —, ; - -rí~° a f|I wy poszukuję z porządnym 
Potrx^h^v b’urali ita lub domem 1 zabudowaniami, blis- 

biurilistka i korektor w ko stacji kolejowej. Szczegó-

Dom w Nowym Dworze 30 
wiorst od Warszawy w 

centrum miasta z wielką 
przyszłością do sprzedania. 
Oferty piśmienne 1 osobiste: 
Novy Dwór. Browar. 20891—4

■ • £jrmw uw pisania „IdsfT 
sprzed md. W ilcza Nr 6—26.1 

20953-3 j

Potrzebna zdolna maszy­
nistka na 16-kę, ceny do­

bre. Grzybowska Jw 68- 5'.. 
20946—5

Sklei* spożywczy z meszka- 
niem sprzedam. Topiel 7.

209Ô2- 4

Samochód Benż 6 osobo­
wy, Larata, 3ó H.P.. nowe 

ruiny sprzedam 185.WÙ mk. 
»oska 83. 2090?—3

Restauracja w Sosnuwcu, 
do sprzedania. Warszwa.

Mnrjensztadt 5, m. 1, ud 12-ej 
do 2-ej.20912-4

ócnanik specjalista, re­
paruje solidnie, tanio, 

amufony, wyżymaczki, iai- 
yny, rowery niepotrzebne 
poję. Zielna26, Lenamzyk 

19178—3

WIOSENNA lTS 
natyehmibdt oddać do sprze­
dania Warszawski Si. lep Ko 
mi so wy. Wilcza AS 29.

20542—6

Rotor ropowy 7, naftowy 6, 
bormaszyny, dr y ki erki 

lyuamo maszyn*, sprzedaj« 
Konarzewski. Młyn-rska

i 36, te) 17166. 0922—3

Stanografistka-język pot 
ski, d ibre warunki, te­

chnik budowlany, rysownik, 
■ kasjer majątkowy, biurowy 
praktykant poszukiwani. 
Gronkiewicz. Królewska 6 

3027-6

jednej w osobie. Obcrty wraz 
z warunkami do ,Gazety Po­
rannej*. Zgoda 5. 20400'’5

j^nrtediaż okryć dam­
skich kostiumów, s nùd nic, 

ckn, bluzek uiuzyjnie, ta- 
I. Hoża 54—2. Br. Unkie- 
uz. 3035 3

3 Al TA. angielskie, -Wio i 
rłłLlP« senne- d-uiisazo-i 
iowe, męski* i damskie, gar-< 
u tury m iry naukowe, żakie- 
;owe, spO' towu, burki puuróz« 
le, spoduie żakietowe, od 
kromnycti do naj wy kwint- 
liejszych, spudnie ab kornej 
wżdy, bryczesy, kostju.ny

WAŻNE DLA PûNpB” 
cia odświeżanie palt pluszo* 
wych. na specjalnych maszy- 
nacb, oraz wszelkie plusze i 
akiiAinity. Złota 5, m. 27, I * 
piętro. 208Ł7—x

■ \nklep kclon alno wiejski 
H'u mieszkanie, spr sedám 
wypadkowo, tanio. Wilcza 
3È 54. JÜ91Ö—4

Poserkup* gospodarki rol­
nej o 20- - 60 m. z diimem 

i budyijkerri, inwentarzem 
lub bez. Oferty: Marszałkow­
ska 33. m 6. 20192- 4

Sklep sprzedam, soożywczy 
*z mieszkaniem, Wiadomość

ul. Emiji Plater 8, m. i.
20g2g -4

Z x* kleid stule i ski z całkowi-« 
te.n urządzeniem i lokalem 

do sprzeczania. Wiadomość Błota 
Nr 19 sllep owocowo spożyw­
czy. 20941—4

Sklep wiejski do sprzedank 
V*'iadomosć Frett. 49 w 

sklepie 2093^- 4

anwciild 10 osubuwy, 
francuski okazyjnie z po 

voledl^m sprzedam . 75.000 
are*. Pańska 83. 20908—8

Lešnix z wyższym państwo­
wym egzaminem i 20 letnią 

praktyką jako rządza lasów, 
pragnie zmienić posada ’/e wzglę­
dów familijnych z dniem 1-go 
kwietnia względnie bgo lipca. 
Zgłoszenia: Kraków, post rest, 
główna poczta Nr 1158.

20885-6

Mbdí panienka p< szukuje 
zajęć'a biurowego lub też 

przepisywania na maszynie O- 
ferty pod.Zfcjęoie* przyjmie Ga­
zeta Poranna Zguda 5. 21926—6

Sklep wędlin do sprzeda­
nia. Wiadomość. Marszał­

kowska Ma gazyn ffbuwła» 
20942-4

Proszę osoby przybyłe z Ro­
sji o zawiadomienie rodziny, 

czy żyje Ludwik Kowalewski 
mechanik, lat 54, zamieszkały 
do roku 1918 w Petersbur­
gu na Wyborgskiej «ironie. Je­
teli umarł — gdzie pochowany 
■ iytadela, Zarząd Budowlany 
por. Antoni Dąbrowski.

20917—4

Potrzebni ctiłoucy i czło­
wiek. Szczygla 11. Fract" 

wnta Torebek. -

OLSKI PRZEMYSŁ 
rawiecki, Nowogrodzka 7, 
tlefon 278-74. Palta, gami­
try, spodnie, ceny przysię­
gę. ć;83 4-3
i mpy studzienne, fabrycz 

ne, części zapasowe du- 
jaiczdjj: Hamerliński 1 Fnl- 
a. Jerozolimska NS 55.

206Í6—3

z«afs orzechowa, maszyna, 
I Wilio na, wieszaki do 
»rzedania. Książęca l, m. 32.

21-913-3

przedam ioksvntç m to- 
I tową, pociągową u Htol- 
acha, u), Solec Aä 27. - 

2u9ÜI—3

wnio sprzedani łóżka, szafy 
h eliû-iiaikî, biura, krzepła, 

tal ety. Elektoralna 4—23.
Î0686-3

Pierza, czyści, dezynfekuj» 
parą Pracownia kołder» 

materacy, własny wyrób wa- 
Dałkowski. Marszałkowska 

M Ił9, ptdwórzu. 20954—i;

TiNJO! „SPÓŁKA
ÏQI/R Zórawia 40, 

dWlJudAA klon 251-96, 
poleci*: towary bławatne, hi;*» 
la materjały, chustki, pończo-, 
chjjckarpetki, sznurowadła, 
ntol, igły, gaianwrja. Pferfu »• 
my i k smetyka. 3017-1

|as;rjn*g Singera ręczną, 
oczną, bębenkową, st r?.yp-

i. Nowy Swlałl 54 -16.
B0800—8

Potrzebny chłopiec uo po­
syłek. Zgoda 8, sklep o- 

brazów ram. 20940—5

Biuro 3 pokoje i kuchnia na 
Bielańskiej od-topimy wza- 

tnian za lokal 5—10 pokojowy. 
Różnicę dopłacimy. Łaskawe 
oferty sub. „Ol każdego czasu1* 
do Biura ogłoszeń „Reklama 
Fo’slra" Jasna 10. 5830—2Potrzebne panienki do in- 

troligalorni umiejące fal- 
cować. Drukarnia W. Picklf- 

niaka. Ordynacka 3. 20937--5

Ślusarza obeznanego z elek- 
trycznośoią poszukuje fabry­

ka maszyn. Oferty ^Fabryka 
‘ maszyn* 2 grosze Gazeta 1 oran- 
sa Zgoda 5.  z0957—5

DO SPRZ'DAHIAmJ 
ťcie fabrytznem przy stacji 
kolei Wiedeńskiej, duży dom 
murowany, dochodowy' 1 pa 
łacyk z dużym ogrodem o- 
wocowo-.Tarzywnyuj.. Wtado- 
Tiosć: War&zaws, Ziuta 59, 
m. 3, między 4—6 po po>. 
PuśredLicy są wyłączeni 

20557-4

HfJTÄfiSZE 2RÛD 
ŁO POLSKIE, MAR­
SZAŁKOWSKA 95. 

i ta Jeřo 23Ï ûfc i 244-85 
pola£&: Kaw<ę I «•!•■* 

! szankl Herb a >4. Kakae» 
i Cyk tur ja. Korzeni* 
ICrzyby. Drożdier Ocet.
Es sncj^ octtwą. Powi« 

;dł£ł„ kaarrïiel idę« miód 
! osreoe euszone« Sar* 
1 dynki Śledzie. Sex*. Cze- 
^oladę. Cukry. Irysy I Irç-, 
uie koionfaine- My4ło 4 
»rw^ystkle dodatki da 
prania. Pastę do onu< F 
wia. Sa uieaks. Zaprawę 
do pcisłiłćirf. -Jwlmce. Sa«; 
palki. Pa laty n. Smnro« 
widio do wójtów- Ceny 
hurtowe. 2935— J

f) . narek znakomity r>or- 
^^tret z fotografii „Zje­
dnocz sni Portreciści*1. Złotą 
16. ian-1

Al à do szycia ku
Hlz ’#! pito, sprzedaż, repa­
racje, zamiaru. Sadowa 4-3, 
tałffón 308-21. 3003—3

^aijuiarcii.1 « , n r- ;
_______ 1 mieszkaniem rwl _ 
centrum miasta z urządzeniem i skóry, g* anatowago pod­
łub bez Chmielna 45 -35, u tna or.tz »Suz^ robotiai- 
podwórzu 20910 -4 i oze< W H^n. sj nę Jar-

Maszyny do szycia znanej 
»• dubioci „Kassrzyckie* 
ge* tanio. Skład Marszałkow­
ska Nr i 53. ' ) 9x81—3

j*;Oi tret z fotugrafji, duży. 
s‘ artystycznie wykonany, 
5i? marek. Wspólna 35, Krav- 
ze. 2219-1.

ITOS^U rt nienosŁOny sprze- 
Í4 dam tanio. Nowo-Senatorska 
3 m. 8 pracownia. 20958—3

Potrzebna Jest kobieta, ti- 
miejąca sprzą>ać w godzi­

nach rannych Chmielna 57, 
m. 20. 20951—5

Jest do sprzedania zakład 
felczers<»o4ryíijcrski i do 

tego 84 a\Mory do obięcla. 
W. nd-.>ni9Śó, ul. Krucza 4 
—22. 20905—4

Kredens, stół, krzesła, sza­
fę, tremo, umywalnię bieliż- 

niarkę, tualetę, garnitur salono­
wy, otomanę, łóżko « matera­
cem lub bez rozsprzeńam zaraz 
Mazowiecka 5—3. 2'^ł8 —3

Zugłiia-' duwód us^bistj n« 
Imię Zo/jí Głowackiej, z 

fotograf ją. łaskawy znalazca 
zwróci uo kantoru „Gazety 
Porannej* Zgoda 5. 20950—1

A6\ l/npnó sprzedaż me- 
ÄA/ h bli, dywanów, pia­
nin, obrazów, antyków, por­
celany. Spółka chrześcijań­
ska, Źórawia 31, tel. 177-93. 

20345-3

KUPUJĘ ZĘBY 
platynę, złota, srebra« 
bryàznty, fileVry, bíáu- 
fierjęi uegarj, zegarki 
antyicij !kwity tombiirde- 
we. Prs*jjmai|8 repan- 
cie zegarmRrtrzews kle 
i jabilea»s^ie. Uwaga w? 
r*9r^s: Stypulkcwsklr 
H? irszafkcwska 40, tel« 
ICa-18. 3C25—ł

iDgiolskie, damskie, wielki 
rybór materjnłów krajowych ! 

angielskich na zamówienia 
rnz olbrzymi wybór różnej 1 

vykw<nrnej garderoby uży 
van ej męskiej, damskiej. Stu 
Icnkm, młodzifzy szkolnef 
;.»nkj Niezaie’nio od sprze- 
laży kupujemy, tylko wy- 
twintną,garderobę. Warszaw­
ska Spółka Chrześcijańska. 
Wilcza 57—2, tel. 176-91 w 
tipdzlelę od 12—A-ej. 2987

„SPOJHIA NASZA“ 
Chmielna 36. Skład nici, hur­
towo, detalicznie^ skarpetki« 
iiończofhy przędzowe, przy­
pory krawieckie. 200P3—1

itaman, leżaków, duży 
1 wybór, sypialnio, stołowe, 
iiony, różne pojedyncze ! 
ituki tanio z powudu zastoju. t 
iża 14. 20430- 3 ;

Sametna poszukuje służby 
u jednej lub dwó^h < sód, 

lub szycia za mieszkanie. — 
Hortensja 7 — u dozorcy do­
mu. « -6

Restauracja do sprztd»- 
tiia 150 tysięcy. Kopernik *

J* 10—16, od 11 lo ’-ej.
20924—4

Kredrwsi szafa, komoda. ;
dykty, kamasze, drob aząj |_______________ ___________

sprzedr.jn. Handlarze wyłąl ' ukai do odstąuieifia ze skle- 
czeni. Ż-luzna Ni 3J—12. L pem. Wudomrëd Krakow-

2U330-31 skie 56—11. 20955 -2

Qprxedic»n su lep galaute- 
«J ryjno żelazny naczyń ku­
chennych. Chłodna

2'?Û15 -4

Słuźęsa do wszystkiego od 
zaraz potrzebna. Miedzia­

na 15-^  208)4-5

i 5 do U 
... . poko owtj willi z ogrodem 
“ o w sowym i kilkunastu morga- 

_ I mi ornej z emi blisko WarMta- 
I wy. Szczegółowy opis z wa­
runkami dc Ziem. Biura Rach- 

Roln. Ordynacka 7 20929 -4

Zgubiono bilet zastawniczy 
Lej fîlji lombardu ruieiskieg )

Nr H'6'0. 2U932—1

URZĘDU 5 fr.t pr akty Id 
poszukuje stosownego stano­
wiska jako żonaty, od zaraz 
lub później, proszę a ’res»- 
wać: W. Mlodziński w Gnieź­
nie, ul. Curobrego 7, pr. Po­
znań 20927—15

m\ ęłtlep produktów wiej- 
P / u skicńi turgi dzienne 
?,500—300Í’, pokój, kuchnia, 
frontowe, prawdziwa okazja 
kupna. Zlota 29—16, Zaleski.

20944—4

ęifpDr sztuczną, podusz- 
r>lu"nr wową, bez:tlcjową 
z ndzdry garbarskiej wyra­
biać uczy Biuro Teubneche- 
mlczne In trukto> Jclc (War­
szawa, Wilcza 62), vudzielaiąo 
prawo wyłączności swego wy­
nalazku na poszczególne po­
wiaty Rzeczyspolitej PolsKiej 

6140 -4

«3■«bli wybór wielki. Gotów- • 
l?l ką, życzącym ratamk, 
Uhłoonu 25, róg Żelaznej, i 
J. piętro, Gliszczyński. 20214

^asxyn.'r Singera bęben kö­
rn we nowe i utywane, wy- 
przedaje niefrog . Nowy 
Świat 59-;'L 20867 3

A R£<«8zka,'1i» pokojów, 
f ' sklepów, lokali fa- 

rycznych, willi, adresy 
rzyjmuje. Blu o „Informa 
)i*, 99 Marszałkowska. 

20577—2

Zapotrzębowa nie na nu­
żą ilość kat1 i. Zakłud zduń­
ski zgłoszenia: Łęczyca. Ry­

nek 9. Leon Kelss. 20894- -4

Jest do sprzedania 3 morgi [ 
ziemi z budynkami. Jedn» 

wiorsta nd ’yarszawy. Wia­
domość: ul Żytnia jV 20 -3?. ; 

20931— 4

Potrzebny czeladnik do war­
sztatu na obuwie damskie ij 

męskie. Hoża 19—11. 5824—51___________________
nołnobna »loi™ mamy- *»«">'=••»’«.** obiadami i
P-i.;” mieszkaniem, »pr.eüam.

Utodowa 12. 209 ->6—4

do władz i sądów' 
■ l/. *>ul porady prawny 
tłómaoeenia w 5-ciu językach 
przepisywania. Biuro .Wie-- 
dza*, prowadzone przez k»n<L 
nauk społeczna - ekonomicz« 
nych Miodowa 7, wejście o<f 
Kapucyńskiej, telefon 165-13 

1939—1

«ktypoiyczę gospodarzowi 
O na wsi 30.CW marek pro­
cent mieszkanie, resztę ds 
umcwy. Wiadomość: Nasielsk; 
Aułom Zaieski, sklep, lub* 
Wursz^ua, Karmelic-a W U 
skład łar»\ 20907-1

ZoitawienlabilRnrów.kou- 
truli ksiąg, ensperiy-!, sy- 

btematyczuego prowa lżenia 
księgo wuśol, oraz wszelkich 
zleceń w z'1 kres 1 pecjalnosek 
wchodzących, podrjmuie sJę 
Biuro Buchalter» jn » „Henryk 
Konarski 1 S-l-a'1. Piękna 30 
m. 5, tel. 211 59. 5776—1

Krzwiett damski, t telan 
Engel, poleca robotę wy­

kwintną kostjumów 1 okryć 
za cenę riską, fason kustlu- 
:nu 'ud 4&0 <10 500 m Solec 
NŁ 70, II piętro, róg Tśmki 

20893-1

Willa dwudziestoiuurgiiwa. 
ugród, purk. rzeczka, staw, 
dom mur<jwan>, drugi drew­

niany, tuż przy szosie, kolej­
ce, czternaście wiorst od War- 
srnwy, obsiano, do kupna 
sto trzydzieści tysięcy. Mi­
chalski, (chmielna 20, od 3—5. 

20697-4

Afl\ De^esce> P1^3» ^ur" 
tłH/ U tki ciepłe, różne u- 
biory męskie dobre, wynrze- 
daję niedrogo. Żórauia 10, 
WitrzDioki. 20634—3

noowukuję kupna kilku 
i włókowego folwarku, n e- 
daleko Wersowy, lub Wło­
cławka. Szczegółowy opis i 
waiunki du vZiem BiuraRaoh- 
Roin." Ordynacka 36 7 

20980-4

Patracbnc szwaczki z ma­
szynami do wojskowej'bie­

lizny. Stare Miaato /A 20. 
20899—5

7 CSV leczy, plombuje, usu- 
1F ! 1» I wa b*z bólu. Lekarz« 
1 >cnt. Chądzyński. I Chłodna

24.. 20305—1

i gjr Węwowlei&w M- 
Wfri • mieszkałyeh w Kró- 
leJwla rolskiem lub osuby,. 
posiadające o nich informa­
cje, prosi o nadesłanie til* 
resu: Agaton Wąsowicz, zie­
mia grodzieńska. 1 owlat biel­
ski, tartak Radziwlłłówka 
przez Siemiatycze. —1

Kupię sklepik spożywoy, 
może być. w podwóizu. Za­

wiadomić: Szara A& 10-43.
2088È—4

Potrzebne spódniczarki, 0- 
kryolarki; zdolne stuui- _______________

czarki. Kopernika 56 15—12. ^oeruiknię kupna 
2088^—ô I pokojowej willi z

Rolri^y: pisarz, praktykant, | 
pom enik. kawalerowie po- j 

eznkiwsni. Gronkiewicz. Kró­
lewska 5. 3015—5

20916—5 wi»«*«*ę sprzedam z ma-
je-T-n-n, oh^leo napo- * «S™ ^Iwataulem. Chmiel; 

I jyłki do administracji „Ga­
zety Poronnej“ Zgoda 5. —5

Se dw« magie, rozebrane 
do sprzedania. Wiadomość 

Chmiełn ; 19—19. 20945 -4

■ \ stołowych, salo-
nJ 1Ï1 nowjeJi, sypialni, o- 
tnman, łóżek żelaznych, wy­
przedaż. Kntami, aptAwką. 
Crim'e'na 4S—3, 3

BÏ ffTłjb

^rSHICY-
wl&lkl my hör.

PO 20 ^K.
K tkanśny 'papierowej..

nstęrpię z powodu choroby dc_______
M ,___ „ sklep wędliniarski z , war- F* raign, «j&aSTEynę dopisaniaP » vł •-»” sztatem i mí szkaniem rw} » weÄ wF X ^jabíei G sprzed im. W ilcza N
F zjera. ^Nowogrodzka Ą. 33 c„ntrnni „ nrłfldZenlMmi skórę, otanatow-rn eł é-

Ma biuro pokój, widny z 
,y przedpokojem, parter, wej- 
śó;e zo schodów, zamienię, na 
1—2 pokoje z kuchnU ewen­
tualnie dopłacę. Skład towa­
rów łokciowych. Chmielna 
N8 35. 20890-2
fye^uk-jję mieszkania cd 
i 2-eh do 4 eh pokojów z 
kuchnią mogą być z meblami 
Zgłaszać się: Wronia 21— LŁ 

20QB3 -2
nijię lokalu zdatnego 

i n& fabrykę, składy, skiep 
prócz togo kilka pokoi aa 
mieszkanie, częaó moża być 
na plttkze w śródmieściu. E- 
wentuaiui? przyjmęwspóinika 
« udziałem w pracy mającu- 
go odpowiedni lokal Szczygla 
.4 11, Lech, tel. 240-94.

20898 -2
^etrsebne mieszkanie 2—1 
1 pokojowe 7 kuchnię, albo 
pokój umeblowiny n ptawern 
używania kw.hi i lub za »to- 
łowaniem. Puścili własna. 
Cena obojętna. Oferty dla 

K,“ Gazeta Poranna 7go- 
sa 5. 2o943—2
nutei ana 0 trzech oknach, 
v 2 pumie szczenią. Pańska 
13-a, stróż wskaże. 20895—2

bozmaHe«

a\ a Kus«erka Piekutów* 
K.r li ska, Dyniom Uniwersy­
tetu Warszawskiego. Długolet­
nia praktyka. Kompetentne po­
rady. Dla pań przyjezdnych 1 
miefecowych odpowiedni lokal 
frontowy. Nowy-Swiat 7. tel. 
1Û7-01. 2805-1
akusr?r2$a Zakrzewska 
U przyjmuje panie, udziela 
porad. Vozy-Swlat 52. tele­
fon KO-69. 20045—i

airusserka Chmielewska 
« przyjmuje penie, udziela 
porad. Wiui/k 19, przy AI«r- 
aznłkownkiej. 20524—1
flkuózer.cci Jackiewicz. 
' Przyjmuj® panie. Praga, 

Targowa 34—11». 3240 -1
T fcus zurka Necka. Porady, 
■1 zamówienia. Wspólna 37* 

przy Marszałkowskiej. Telefon 
226-61. 735—1

kuferka Halin. Porady 
H sumienne i ścisła asepty­
ka. Przyjmuje zamówienia ńa 
porody. Huza 1-a—1R. 2283—1
jtkusjEsrku-felczerkR, Na- 
n rzymska, z wieloletnią prak­
tyką, przyjmuje nanie na czas 
dłuższy, udziela poi ad oraz przyj­
muje zamówienia na rnie’scu i 
wyjazd. Wielka 27—2, przyję­
cia 10—i 2; 5—7-ej. Ttlcfou 
146-82. 16490—1
kkusztrka Oleksiakowi 
ft przyjmuje panin, pnrady. 
Krucza 3—10, tel, 234 52 

19306—1
akuezerfta Bugiańska po 
4 rady, siumenne. Praga, 
Wileńska T. 209’9—1
nA Fe'CiUi' szpitala św. Ła- 
L J i zarzii L. Gałkowski, Wi­
dok 19, od 2—7. 2 )908—1
pxyt ilnia bez Laur,i wy- 
Ù pożycza książki w 5-ciu 
jęzj kach. No vy Świat 26.

58iíú—1
rlïKrdy nowe, używane, łu- 
y zowe, kurambułuwe, duży 
wypór, bile kořnlane», inavo­
ué. przy hory bi ? ar (iowe przyj­
muje remonta bilardów. Dłu 
ga 10, telefon 112-98: Franci- 
»sek Wierzbowski. 20881—1

omoï &G- 
SPODARSKIESúá
Uwaga na Nr. 20547—1
r. u wód udziału wy W'irßzaw- 
U skiego Towarzystwa Wza­
jemnego Krp dyl u z d. 30/9 r. 
Ió92 Nś 6744 na Rub. 300. na 
imię Tadeusza ^Kockiego wy­
dany zaginął, kiualazcę upra­
sza się o złożenie zagubione­
go dokumentu do biura Ko- 
nPsji Likwidacyjnej Towa­
rzystwa PJ. Warecki 7 wcią 
gu miesił,ci <,d la'y dzisiej­
szej. Po ujtywie tego termi­
nu dokument zustanio unie­
ważniony. 20920—1

nřaiku Fixem»e4inícy.ym 
£ w jęte kr zysk a 41.

2919 -8
^riíICCT 1 męska, na fu- f 

trze 1,«no mk., ‘ 
elegánek««, ualu używana, c 
zaraz do sprzedania. Złota 
Na 34-. 20. Handlarze wy tą . 
czeni. 3037—3 j

r i icviźnir*rM kredensy, sr afy ê 
SJ łóżka, sypialnie, ttotowy 0- s 
tom&na, kozetka, stoły wyprze- k 
daje tanio, Piękna 46—1?.

20489—3 "
nilardy nowe i używane du- ! 
U ży wybór na składzie. Bile I 

; kościane masowe, przyboty bi- J 
larduwe, toczenie i aunierową- J 

i nie bil, krycie bilardów. S to * 
Krzvska 9, tel. 503-27. — J. 1 

'Wierzbowski. 21875—3
1 ni»»*»a ocynkowana w ka- s 
' D walkach, drut blsnkowy F 
9 w/m, sprzedam, tel. 174-5U. - 

2**923-1 j 
niurko większe dębowe u 
D Złota 43—12, od 4- '-ej r 

2 949- 3 t

DUBELTÓWKA ?
kowa f.rmy S. P. Sauer wyso- n 
kiego gatunku bez ejektorów .1 
(Nowa). Wspólna 7 m. 18, do a 
sprzedania od 9 rano do 12-ej 

20910-3 i
no spi-zorania dywany v 
U perskie, pianino efoktryc;i- 
ne, utomana. Chmielna 60—5. .

20628-8 -Î

no sprzedania pracownia sto- < 
U lar ka robót kościelnych. E- k 
gzystuje lat 27. KEjentela. Pro- * 
wincja. Adres Hoż i 68—1.

2083«-3 I
TMTPn męskie. praw,e no- 1 
rUlnU we 1400 marek, | 
paltu piuszowe damskie, e- | 
leganckie mało używana 1900 ( 
sprzedam zaraz Piękna # 64, t 
m. 11, handlarze wyłączeni. ■ 

3039—3
rort^niany, pianina uży- |
• wane do sprzedania. .Nowy s 
Swlut ^6 12. Banaslkowshż. < 

20816—3
r; ti*a kupuję, noszone, su- J 
T rove, przeróbki, reparację < 
wyprawa futer. Piwnica), ku- j 
śmierz. Marszałkowska 90. 
tel. 267-78. 21/722- 8 -
’utro elki z pud płaszcza 1 

I* męskiego z bubrowetn k ł- < 
nierzem w dobrem stanie, i 
sprzedam. Nowuwicjs ra M ?6 - 
m. 10, ud 3-5. 20905-3
rortop»»» do surze tania w 
i dnbjym stanie » powodu j 
wyjazdu. Nowogrodzka Ań 2ó 
m. 1c. 20t»56—3 <
rcrtďplan, czarny, dobry ton s 
T sprzedam. Krucza 31—7.

20948-3 •
rr&rjiitur marynarkowy 'czar- < 
U ny sprzedam niedrogo nasz l 
sklep Al. Jerozolimskie 6S.

208SÖ—3 *

JEST DÛ SPRZEDA* * 
HIA BRYCZia FOR- i 
BT RZEŻNsCZÏ. ' 
CH0M4TA 1 'mY ' 
STKIE DODÁTE DO 
TnKOWEJ. CHMIEL- 
UA 1^—25.

20396—3
kuplę fortepian lub pianino, 1 
It dobrze zapłacę. Chmielna 13 1 
—0.  20834-3 1
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